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w miejscu
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F R E K U M E  R A T A ]

we Lwowie bez d o s t a w y .................................
we Lwowie z d o s t a w ą .....................................
z przesyłką pocztową w P o l s e e ................ ...
z przesyłką pocztową w innych państwach'

miesięczni* 
H O -- jMk 
5CŁ-- W  
E00- -  Mk 
6 5 0 ' -  Mk

W sz y stk ie  ogłoszenia przyjmtie Administracja „Gazety Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale ii, w godzinach od 6—2 i 5—7 i biur* 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

L w ó w  dnia 2. listopada 1921.

S kutk iem  podziału  M ałopolsk i na  W o je w ó d z ­
k a ,  „G a ze ta  L w o w s k a "  po 110  la tach  istnienia 
us tępu je  z  p 0ia jako o rg an  u rz ę d o w y ,  a  ustępuje ,  
m a jąc  z a p isa n ą  w  s tan ie  sw ej  s łu ż b y  nie jedną 
"Wielką i n ie za p rz ec zo n ą  zasługę .

Zdało  się w s z a k ż e  pew nik iem  gronu  ludzi, 
k tó rz y  w  tej chwili z tego m ie jsca  g łos  zab iera ją ,  
Ze m o m e n t  o b ec n y  najmniej nada je  się do zw ijan ia  
P os te runków  publicznych. Z w ła s z c z a  na  gruncie  
Małopolski p o d m in o w y w a n y m  n ieus tann ie  k rec ią  
r obotą  ż y w io łó w  P o lsce  w rog ich ,  k a ż d a  luka w  
szeregu  o b ro ń c ó w  — to n o w y  w  w a r o w n i  w yłon i.

za ś  um acn iać  w sz y s tk ie  mi siłami, w y ło m ó w  
ńiedopuszcza jąc ,  jest  św ię ty m  obow iązk iem .

T e d y  pom im o zw inięc ia G a z e ty  L w o w s k ie j"  
t a to  o rganu  u rz ę d o w e g o  nie usunie sic ona  z w i­
downi. W  rnięisce rzeczn ika  opinii r zą d o w e j  w s tę -  
fiine sam odzie lny  o rg an  opinii publicznej, w o ln y  
od tych  k rępu jących  b ądź  co bądź pęt,  k tó re  do tąd  
h a m o w a ły  je g o  rozw ój.

Los to  z a z w y c z a j  rz ą d o w y c h  publikacji, że 
sp o tyka ią  Sję .. p e w n a  nieufnością , ja k g d y b y  po- 

ed z j  ^Terszaini d o p a t ry w a ć  sic należ-ało u k ry -  
• iakichś ten den c ji .  A chociaż n ieufność zn ik­

a ć  by ła  pow inna  z chwilą, gdy  R z ąd  n asz  w ła -  
n^ ’ ^ z4d Polski objął „G a ze tę  L w o w s k ą " ,  t r a d y -  

0,3 -L e m b e rg e rk i "  nie p rz e s ta ła  p r z y t ł a c z a ć  jej 
s u 'Oim ciężarem .

O tr z ą s n ą w s z y  się z k u rzu  ow ej tradyc ji ,  „G a­
ze ta  L w o w s k a "  ro zp o c zy n a  o k re s  n o w y  w  p r z e ­
św iadczeniu , że m a  p r a w o  i o b o w iąz ek  t r w a ć  na 
s ta n o r  isfoi. Z p rzesz łośc i  sw ej  p rze n ie ść  za m ie rz a  

0 n o w eSo p r z y b y tk u  r z e c z o w o ś ć  i ton  spoko jny  
U t r a k to w a m u s p r a w  publicznych, cechy  nieodzo- 
^ ne pisrr|a. k tó re  p ragn ie  s ta ć  się os to ją  do r o z ­
w a ż a n a  życ ia  n a ro d o w e g o  w e  w sz y s tk ic h  dziedz i­
nach.

N ow a „G aze ta  L w o w s k a "  n a w o ły w a ć  będzie 
o go r liw ego  Popier a n ia  in te re só w  P a ń s tw a ,  zw al-

" Zac s ta iące  tem u na p rzeszkodz ie  z a k u s y  egoi­
zmu jednos tkow ego  Czy p a r ty jn eg o  i k la so w eg o :

Efezie też  w szystk iem u , co n ie p aso rzy tne ,  co p ra c ę  
feważa >
torowa

za ty tu ł  do zas ług ,  p r a w  i o b o w iąz k o w i
„  riV7,woiu, do  pe lne-  V’a c  d ro g ę  do  po m y śln eg o  ro z  •

, , „ - „ n k a c h  /.vcia, 'ak iego udziału w  s ło n e c z n y c h  w a iU - k  '
t-> - i or-t^vn.ct uo*ę* jejp r z e z  P o lsk ę  sp ły n ą ć  m o g ą  1

dzieci. . . .

Najistotniejszą chyba troską 0Pia^Ẑ ^ . ! 
Polski jest rozwiązanie w  p ra tó w - ,

i - , llraOUUWtiradm en ia ,  )ak  sp o tę g o w a ć  sam ów  i c c / ^  

w szy s tk ich  w a r s t w  n a ro d u  o ra z  podniesi-  • 
nosc  p a ń s tw o w ą  ogó łu  ludności P a ń s tw  a

-‘e s t  w ięc "o b o w ią zk ie m  p u b . - j - . .
m iąć  zw ią za n e  z tern zagadn ien iem  w s  ^  
nie po p rze s ta jąc  na sa m e m  s ło w ie  kn  ac
krzes
zbio

fcsyw an ie  zeń c z y n ó w  m o c n y ch  i do b ry ch  na
'rowyjm z w ła sz c z a  w y s i łk u  opar tych .

Chodzi tu p raedew szystk iem  o n as tępu jące  
kierunki m yśli  i czyn u :

1 ) S k ie ro w y w a n ie  czujnej,  w y tę ż o n e j  uw ag i  
na  s p r a w ę  u s ta la jąc y ch  się granic , s p r a w y  dzielnic 
k r e s o w y c h ,  a b y  rub ieżom  za p ew n ić  n a  ich w o ła - j  
nie o pom oc rze te ln y  ze s t ro n y  k ra ju  o d ze w .

2) W z m o ż en ie  cnerg ji  życ ia  z b io ro w e g o  p rzez  \ 
ożyw ien ie  cz y n n ik a  in ic ja ty w y  i popie ran ie  do- ! 
b ry c h  p o cz y n ań  w  rzeczach  uży tec zn o śc i  publi­
cznej.

3) K sz ta ł to w a n ie  opimji p r a w y c h  ludzi w  siłę 
zb io ro w ą ,  n a p ra w ia ją c ą  s tosunki spo łeczne ,  iżby  
w  P o lsce  dźw iga jące j  się ku no w em u  życ iu  k ró lo ­
w a ła  c z y s ta  a tm o sfe ra ,  a dobór  ludzkiego m a te ­
r iału  k lad l  się  w  p o d w al in y  P a ń s t w a  Po lsk iego , j

4) R o z sz e rz a n ia  s z ra n k ó w ,  w7 k tó ry c h  o b rac a -  f 
ją się dziś s iły  inte lektualne, zdolne do cz u w an ia  
nad p rzy sz ło śc ią  narodu , a b y  t w o r z y ły  ciągłe po ­
go tow ie  do e k s p e r ty z y  naukow e j w  k w e s t ia c h  
spo rnych ,  in fo rm o w a ły  o n a s z y c h  s p ra w a c h  z a g r a ­
nicę i p r o s to w a ły  opinję publiczną. .

5) B udzenie  p o w sze ch n e g o  % m ysiu  czynu  na 
polu p r a c y  u p o d s ta w  życ ia  gospoda rczego ,  jako- 
te ż  o b y w a te lsk ieg o  o d czu w an ia  zw ią zk u  m iędzy  
temi p o d s ta w a m i a p rz y sz ło śc ią  narodu.

6) B udzen ie  po w sze ch n e g o  zm ysłu  p a ń s tw o ­
w ego  i k sz ta ł to w a n ie  z d ro w e g o  s to sunku  spo łe ­
c z e ń s t w a  d o .R z ą d u  jako odpow iedz ia lnego  o r g a ­
n iza to ra  życ ia  p ań s tw o w e g o .

Zdaje nam  się, że te linie w y ty c z n e ,  k tó re  
p rzy jm u jem y  dla s iebie  za  obow iązu jące ,  w  zupe ł­
ności uzasadn ia ją  rację b y tu  no w e j  „G a ze ty
L w o w sk ie j" .

O ile z różnych  oznak  w nos ić  m ożna,  nurtu je  
u ogółu n aszego  pragnien ie  w y jśc ia  z  zam ę tu  k o n ­
t r a s tó w ,  w lo k ąc y ch  się w  ślad  za  od śro d k o w em i 
tendenc jam i;  istnieje dążność do u tw o rze n ia  n o w e ­
go z rzeszen ia ,  k tó re b y  by ło  zespo łem  jednostek  
i g rup ,  m a jących  za n a jw y ż s z y  sp ra w d z ia n  —  do­
bro  O jczyzny .

W  dniach n iewoli s t ronn ic tw a ,  eo  lepsze, k rw ią  
w ła s n ą  w y p i s y w a ł y  na  s w y c h  sz ta n d a ra c h  has ło  
n iepodległości O jczyzny .  Dziś, k iedy  życ ie  uciele­
śniło ten s z c z y to w y  punkt p ro g ra m u ,  P o lsk a  w y -  
ja rzm iona  u zn a ć  m oże  za  r ó w n o w a ż n ik  dostoj­
nych  n iepod leg łośc iow ych  P o czynań  jedno ty lko : 
w ie rn ą  s łu ż b ą  h as łu :  „Salus Reipublicae su p re ­

m a  łe x “ .

N iechże w  imię tego  h a s ła  idą po roz łogach  
ziemi nasze j  w ici na  p o spo l i te  ruszen ie  w sz y s tk ic h  
dodatnich , ż y w o tn y c h ,  tw ó rcz y ch  sił narodu . To 
n a k a z  'p łynący z polski"] racji s tanu , to rękojm ia, 
zc. pekok-nie nasze  spełni odpowiedzia ln ie s w ą  mi­
sję dziejow ą.

S łu ż y ć  ta k  zakreślone j m yśl i  p rzew odnie j ,  
s tać  się jednem  z ognisk p a t r io ty cz n e j  m yśli pań-  
s tw o w o - tw ó rc z o j ,  jedną z p la c ó w e k  odradzające j  
się P o l s k i  — pragn ie  pism o nasze ,  k tó r e  w  dniu

dzis ie jszym  pod s ta ra  n a z w a  ro zp o c zy n a  n e w s
życie .___________________________________ ________

*  * *

Do now ej p ra c y  s ta je  . .Gazeta L w o w ­
sk a "  z n a leż y tem  zrozum ien iem  ty c h  w a ru n k ó w ,  
jakie w y t w o r z y ł a  n o w o c z e sn a  technika dzienni­
k a rska .  N ies te ty ,  w y d a w n ic tw u  w c h o d z ąc em u  o- 
becnie w  życ ie  zam ało  dane by ło  czasu , b y  m ogło  
o d razu  w  p e łn y m  ry n sz tu n k u  w s tą p ić  w  szranki.  
Nie p o zo s ta je  w ięc  nic innego, jak s to p n io w o  w p ro ­
w a d z a ć  m eliorac je  w ed le  za k reś lonego  sobie p ro ­
g ram u.

P rz e d e w s z y s tk ie m  „G aze ta  L w o w s k a "  ro z ­
w inie  dzia ł  p o l i tyczny  poza  p rz e s t r z e g a n e  w  niej 
d o tąd  r a m y  c z y s to  sp ra w o z d a w c z e .  Ż y w y  k o n ­
ta k t  z ogniskiem  polityki p ań s tw o w e j ,  W a r s z a w ą ,  
jako też  z  g łó w n em i cen tram i Ziem polskich, um o­
żliwi nam  śc is łe  i w c z e sn e  in fo rm ow anie  cz y te l­
n ików  o zagadn ien iach  chwili, o b se rw o w a n y c h  
zre sz tą ,  ile możności ,  v  p ra g m a ty c z n y m  ich 
zw ią zk u  z  tern, co b y ło  i co  b y ć  m a. -

R z e c z  jasna p rz y te m ,  że u sp raw ied liw ia jąc  
s w ą  n a z w ę  i p o cz u w ają c  się do o b o w iąz k ó w  s t r a ­
ż y  k resow ej ,  „G a ze ta  L w o w s k a "  sp rae ram i d o ty ­
czącym i M ałopolski z e  szczegó lną  z a jm o w a ć  się 
będzie trosk liw ośc ią .

N iem rńejszą  u w ag ę  po św ię c im y  prob lem om  
spo łecznym .

J a k  już za znaczono  w  n aszem  słowie 
w stęp iu im , p rag n ie m y  co na jsze rze j  o tw o r z y ć  b r a ­
m y  ideom  sz cz e rze  d e m o k ra ty c z n y m , z u s ta w icz ­
ną t ro sk ą  o ich s to sunek  do dobra  pow szechnego .

R uch  u m y s ło w y  śledzić będzisi „G aze ta  
Lwowska" Z w y tę ż o n ą  u w ag ą .  Z a tem  ruch s to ­
w a r z y s z e ń  dla idei p racu jący ch ,  za te m  rozw ó j lite­
r a tu r y  i sz tuki będzie rnjpł w  nas  baczny  cii o b se r ­
w a to r ó w  — i l iczym y na  to, ż e  s ta ran ia  nasze  \V 
ty m  k ierunku  spo tka ją  się z ocho tną  pom ocą  kół 
d b a łych  o podniesienie poziomu Intelektualnego.

O czyw iśc ie  w s z y s tk ie  zadania spadające  na 
pism o codzienne t r a k to w a n e  b ęd ą  w  sposób  przez  
technikę dz ienn ika rską  w s k a z a n y  —  w  formie m o ­
żliw ie  zwięzłej,  p rz y s tę p n e j  j do celu p r z y s to s o w a ­
nej. P ism a  codziennego  b o w iem  jest rzeczą ,  nic po­
z o w a ć  na a lm an a ch  dnia, ale z w szys tk iego ,  co 
dzień niesie, w y d o b y ć  isk rę  pobudzenia  p rze z  m y ś l  
o ż y w c z ą ,  p rze z  fo rm ę u ła tw ia jąc ą  jej p r z y s w o ­
jenie. L i te ra tu ra  p iękna  w  m iarę  miejsca zna j­
dzie n a  łam ach  „ G a z e ty  L w o w sk ie j"  o tw a r te  pole. 
O czyw iśc ie  i pod ty m  w zg lę d em  z a s t r z e d z  sob ie  
m u s im y  nieco czasu ,  a b y  pismo pos taw ić  n a  w y ż y ­
nie, na  jaką  w zn ie ść  je jest  p rzedm io tem  nasze j  
ambicji.

Nakoni.ee zna jdą  czy te ln ic y  w  now ej ,,G az ec ie
L w o w s k ie j"  ró w n ież  m ig a w k o w y  o d b tysk  d ro ­
bnych  zda rzeń  w ik la jącycn  się. dokoła  życ ia ,  ta k ­
tó w  bliskością s w ą  zajm ujących , w s k a z ó w e k  na 
czasie, p o ży tecznych .

T ro s k a  o p o p ra w n o ś ć  fo rm y ,  jakko lw iek  w 
pośpiechu dziennikarskim , mim o n a jszcze rszych  
chęci, n ie saw sz e  m ożliw a do u trzy m an ia ,  s ta łe  to ­
w a r z y s z y ć  będzie nasze j  p ra c y .
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W M  ■» N M f tóeiej
nrnm stosunków iBUMOIJfti!,

(!) O d  paru miesięcy ogłasza prasa ru ska  
sensacyjne artykuły o stanie szkolnictwa tv Ma- 
fopolsee wscItoCKcj nacechowane jaskrawą ten­
dencją odmalowania rzekomej k rz y w d y ,  jaka dzie­
je się społeczeństwu ruskiemu nu polu w ychow a­
nia politycznego.

■Nie -zawahała .się np. redakcja  . .Ukraińskiego 
W ;s ti:yka“ p rze d  og łoszeniem  jako „fakni" takiej 
o czyw is te j  m e n ra w d y .  że w '■szkołach z język iem  
w y k ła d o w y m  ntskrm . v .- 'k tórj-m  uczą nauczyc ie le  
P:>!acy, nauka  zupełnie się nie o d b y w a ,  że na 
zroo w szy s tk ich  nauczycie li  w c  w schodniej M ato- 
P o i sco jest 10.000 nauczycie li  P o laków (sic) .  że nie 
ni a we w scln^lm ej ezcśei b y łe j  Galicji ani jednego  
in spek to ra  szkolnego n a ro d o w o śc i  ruskiej, że w ł a ­
dze ■szkolne „m aso w o "  p rzenoszą  nauczycie li  R u ­
sinów  „na M a z u ry "  i t. d.

D o ty c h c z a s  p rasa  polska nic za jm o w a ła  się 
u  cale ta s p ra w ą ,  dalsze  jednak  m ilczenie szkodli-  
w eni b y ło b y  b e z w a r u n k o w o  dla in te resu  polskie­
go. Kiedy w ięc  ze s t r o n y  nam  w rog ie j  a la rm uje  
się \y ton sposób  E u ro p ę ,  u w a ż a m y  za obow iązek ,  
po zasiągnięciu  informacji u k o m p e ten tnego  źród.a, 
p r z e d s ta w ić  is to tny  s tan  r z e c z y  ca łk iem  obie­
k ty w n ie ,  w św ie tle  rze czy  w istem , na  p o d s taw ie  
da t  i liczb au te r i tycznych .

S ZK O Ł Y  P O W S Z E C H N E .
W  chwili p r z e w r o tu  l is topadow ego  w  roku  

1918 b y ło  w  całe j b. Galicji 3.500) nauczycie li  R u ­
sinów , 14,500 P o la k ó w ,  szkó ł z polskimi językiem  
w y k ła d o w y m  3.000, z ruskim 2.500. S to su n ek  ilo­
śc io w y  nauczycie li  R usinów  cło nauczycie li  P o la ­
k ó w  b y t  n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  frekw encj i  ucz ­
niów  i uczenie o b y d w u  n a ro d o w o śc i  W se m in a ­
riach • nauczycie lsk ich  w e  w schodniej  części k ra ju ,  
odpow iednio  do s iły  ku ltu ra lne j  sp o łe c z e ń s tw a  
polskiego, żadną  zaś  m ia rą  nic m ożna  go u w a ż a ć  
z a  w yn ik  jak iegoś sy s te m u ,  k tó r y  o g ran ic za łb y  
•przy.knowanie do s łu ż b y  nauczyc ie lsk ie j  Rusinów , 
z -"'(>:■ ij.j w  zachodniej,  • eżysto '-  potśfctcj:--ćz*ś& 
Galicji b y ł y  sem ina ria  w y łąc zn ic  po lsk ie ,  to w  
by łe j  Galicji w schodniej ,  jako w  kraju  w yb itn ie  
m ie sz a n y m  pod w zg lę d em  n a r o d o w y m  w sz y s tk ie  
sem inaria  nauczyc ie lsk ie  p a ń s tw o w e  urządzone  
b y ły  u t r a k w is ty  e /n ie .  to zna cz y ,  że skup ia jąc  w  
sobie z a ró w n o  m łodzież ru ską ,  jak i polską,  p o ­
d a w a ły  jej naukę  w  ten sposób, że pew ne j  g ru p y  
p rzedm io tów  nauczano  w  ję zy k u  polskim, innej w  
rusk im , uczono też o b y d w u  ję z y k ó w  k ra jo w y c h  
ró w n o rzęd n ie ,  tak, że  abso lw enc i tych  s e m in a ­
r iów  w łada li  o b y d w o m a  językam i na rów ni jedna­
k o w ą  biegłośc ią  i w ychodzili  p rz y g o to w a n i  do

objęcia s ta n o w isk a  nauczyc ie lsk iego  tak d o b rze  w  
szkole  7. jeżyk iem  w y k ła d o w y m  polskim, jak i w  
szkole  ruskiej. Nie czy  mono toż ża d n y ch  różnic. 
Z d a rz a ło  się b a rd z o  częs to ,  że Rusin d o s ta w a ł  
po sa d ę  w  szkole polskiej i odw ro tn ie .  .leżeli -  
ty c h  se m in a r ió w  w ychodz iła  w iększa  iic.-ba k a n ­
d y d a tó w  Polskich, niż ms-Jdch. działo  się to, je­
dynie sku tk iem  tego, że odpow iedn io  do n w a r -  
s tw o w ie n ia  k u l tu ry  na ro d o w e j  z g ła sz a ły  sic do 
nich w ięk sze  z a s tę p y  uczn iów  i uczenie n a ro d o ­
w ośc i  polskiej, niż Rusinów . Życie sa m o  b y ło  tu ­
taj n a tu ra ln y m  reg u la to rem  f rekw encj i  m łodz ieży  
o b y d w u  narodow ośc i ,  n ie k re p o w an c  ż a d n y m  h a ­
mulcem , po n ie w a ż  istotnie nic s ta w ia n o  p rzeszk ó d  
na jm nie jszych  p rz y jm o w a n iu  uczn iów  rusk ich ,  tern j 
bardziej,  że i g rona nauczyc ie lsk ie  p a ń s tw o w y c h  j 
se m in a r ió w  b y ły  m ie sz an e  pod  w z g lę d e m  n a r o d o ­
w y m .  D aw n a  R a d a  szkolna k ra jo w a  usilnie dbała  
o to, a b y  w  kraju  o tak  specy f icznym  układzie  
s to s u n k ó w  n a ro d o w y c h ,  jakim jest w schodn ia  G a ­
licja, już na  ła w ie  szkolnej w y c h o w y w a ć  p r z y ­
sz łych  nauczycie li  w  za sa d a c h  w z a je m n e g o  zgo ­
dnego  w sp ó łż y c ia  o b y d w u  n a ro d ó w .

N adm ienić  też  t rzeba ,  żc  o  ile p o c z ą tk o w o  
ludność  ru sk a  m a ło  g a rn ę ła  sic  do  nauk i szkolnej,  
o ty le  7. biegiem czasu, g d y  przez  szkolę  w z r a s t a ­
ła  ośw ia ta  i w z m a g a ła  się św ia d o m o ść  n aro d o w a  
s p o łe c z e ń s tw a  ruskiego, w zro s ła  ta k że  f rekw encja  
m ło d z ie ż y  ruskiej w  sem inariach  nauczycie lsk ich .

W  czas ie  w o jn y  po lsko-ukraińsk ie j ,  n a u c z y - 1 
ciele Rimini wzięli b a r d z o  ż y w y  udział w  o rgau i-  i 
żow aiim  p a ń stw o w y ch  w ła d z  ukraińskich i anrnjt j
ukraińsk ie j.  S p o łe c z e ń s tw o  rusk ie  pod w zg lę d em  j 
s t r u k tu r y  socjalnej w ło śc iań sk ie  -w p r z e w a ż a ją c e j : 
sw e j  m asie  z b y t  m ało  m ia ło  inteligencji, a b y  j 
nau c z y c ie ls tw o  z  kon iecznośc i  nic m ia ło  w  r.icrn ; 
o d e g r a ć  roli p rzem ożne j.  j

L udnośc i  polskiej c iężko w c  znaki d a ły  się i

c z a s y  p an o w a n ia  uk ra iń sk ieg o  i po w: zechnie u-  
g r u n to w a n ą  jest opinia w  sp o łeczeńs tw ie  oolfk lem  

żc duża część  nauczy eć-i-owa r u s k ie :o  n iepo­
t r z e b n ą  srogośc ią .  c;;ę-.ą;i n a w e t  okr:.;.::cńs:vvęm 
■potęgowała zło, jakiem sam  przez  sic by ł  n a z L  
p r z e w r ó t  s fn su u k ó w  p o l i tycznych  I p o łączony  z 
ural stan w o jo rn y ,  w  k ram  /.nękanych .!vJ poprze-  
dukt czteroletnia, bu rzą  wojeitną.

P o  ukończeniu  w o jn y  s p ra w ę  przv jm owa*’
do s łu ż b y  p a ń s tw o w e j  ty c h  nauczycie li ,  k tó rzy  
złożyli śliihowtirde w ła d z o m  uk ra iń sk im  unorm, 
w a n o  z ra zu  w  teji sposób . żc p o w ia to w e  Komis >• 
rehab il i tacy jne  w y d a w a ł y  o rzeczen ie  decydu ją - : . 
b ez  o d w o łan iu  do instancji w y ż s z e j .  M n ó s tw o  ■. 
■uczyeieli Rusinów; i ż y d ó w  p rzy ję to  bez  trudnolL : 
je d n a k o w o ż  z d a rz a ć  sic  m us ia ły  na tle r o w u :  
czenia. św ie ż y c h  w spom nień  k r z y w d y  i doza, 
nych  p rz e ś la d o w a ń  w y p a d ła  w y r o k ó w  n ie sp r 
w  i o dli w y  d i .  T o  też  R ada  szkolna k ra to w a  rznie*.-: < 
n ieodw oła lność  o rz e c z e ń  w y d a n y c h  p rze z  Korni'-/, 
p o w ia to w e ,  dopuśc iła  rew iz ję  ich p ra c z  siei -. 
d o k o n y w a n ą  i usilnie cz y n i ła  s ta ra  i : i Ć‘i 5 a b y  prz-. 
.śpieszyć za ła tw ien ie  w sz y s tk ic h  s p r a w  r c h c 7' 
tacy jnycli .

T . zw .  biuro  rehab il i tacy jne  za tnkrńeto  r-" 
■wyczerpaniu w szy s tk ich  s p r a w  ostr . tcczw c •••• 
cz e rw c u  1921. T o  długie funkcjonow anie  a p ą r r  - 
rehab il i tacy jnego  t łu m a c z y  się fak tem , żc *rr;nć~ 
slwio nauczyc ie li  Rus inów , p o rw a n y c h  b u rz ą  yno- 
lenną w r a c a ło  pow oli  jeszcze  w ciągu i ° '0  ■•' 
Vl2l /  głębi Rosji, do k ąd  ztiyu.aiy ich w ypadki. .  ?. 
niewoli bo lszew ickie j .  a rm ii P e t lu ry ,  b  d o b ro w o l­
nej w re sz c ie  em igracj i  na dr: leki w schód  Hth do 
C zechosłow ac ji .  R y ło  v,-reszcie n iem ało  i ■takich, 
k tó r z y  namyślili! się długo, zanim z d e c y d o w a l i  s b  
na  zg łoszenie  do s łużby .

Or.

_ *- 
Stosunki na Górnym Śląsku.

Nastrój ludności górnośląskiej. — N iem iecka  
proklamacja bojkotow ania P olsk i. - P rasa nie­
m iecka ułruania uskutecznien ie u m o w y  g o ­
spodarczej. — N ieb ezp ieczeństw o jednego z  

zastrzeżeń  gen ew sk ich .

B ytom , 23. październ ika  1921.
D ec y z ja  g e n e w s k a  nici z a d o w o li ła  ludności

górnośląsk ie j .  Ludzie -,z n iem ieck iego" Ś lą sk a
p rz y c h o d z ą  g rupam i do b iu r  polskich iu s ty tu cy j  i I 
p ro szą  z p ła cz em  o pom oc, o r a tu n e k .  J e d n o s tk i '

z  te m p e ra m e n te m  za p o w iad a ją ,  iż s w e  g o sp o d a r ­
s tw u  p o w y sa d z a ją  w  p o w ie t rz e ,  ,-a pod  Niem ca nic 
pó jdą" .  P r z y k r e  ib sc e n y ,  tem  p rzykrzc jsŁ c .  żc  
s ta n u  r z e c z y  już  sic nie zmieni. N iem cy  u rzą d za ją  
d em o n s trac je  p rz e c iw k o  podz ia łow i Ś ląsku . D e ­
m o n s t ru ją  oczy wiście p rzede-w szystk iem  ż y w io ły  
n a p ły w o w e  i cz łonkow ie  ta jnych formacji miKtar- 
nycii,  k tó ry c h  o b ecność  na G ó rn y m  Ś ląsku  s tw ie r ­
dzili ta k że  k o respondenc i  pism b aw a rsk ich ,  u. p. 
k o re sp o n d e n t  , ,M u a d ic n e r  P o s t " .  R z a d k a  to  u 
N iem ców  szczerość .

Na cyplu, znacznie  w y s u n ię ty m  z p o szarpane j  
w y ż y n y  c m e n ta rz a  Ł y c z a k o w sk ie g o ,  s p o c z y w a  
w  śnie w iec zn y m  hufiec p ó ł to ra  ty s iącu  b o h a te ­
ró w ,  k tó rz y  oddali iniude życ ie  O jczyźnie ,  k iedy  
sic ona \y nagłej a ciężkiej zna laz ła  po trzeb ie .

P ięk n e  to miejsce. G d y  s ta n ą ć  na szczyc ie  
cm entarzyka. ,  ods łan ia  się m a low niczy  w idok  na 
sąsiednie, w z g ó rz a  i łąki odziane b a r w n ą  sz a tą  je­
sieni. Osiedli ludzkich nie w idać. Nieliczne dornki 
uk ry ły  się w śró d  s to k ó w  i d rze w .  Je s t  się tu zu ­
pełnie  odc ię tym  od p o g w a ru  miejskiego, w śró d  
młodej,  ży w e j  p rz y ro d y ,

. P a g ó r  c m e n ta rn y  na grzb iecie  i u p o c h y ły c h  
uboczy  p o k r y ty  k ręg a m i  gęs to  skup ionych  g ro ­
bów  żołnierskich .

D otąd  s ły s z a ło  się n ie raz  skarg i ,  żc  m im o ist­
nienia kilku organizac ji  i w ładz ,  k tó re  m ia ły  o b o ­
w iązek  o taczać  św ię te  m ogiły  s ta ra n ie m  pełneui 
liaieżncj czci, n iek tó re  g ro b y ,  szczególnie j obcych ,  
a  naw e t,  co najboleśniej w spom nieć ,  mogiły żo ł­
n ie rzy  n ieznanych , nie b y iy  na leżycie  u t rz y m a n e .

To chw iiowę toner ki na leżą  już do p rzeszłości .  
Dziś i ud kilku miesięcy, dzięki p rac y  ludzi dobrej 
woli, szczególniej dra Kubika, c m e n ta rz y k  nasz  
je s t  w /u r c m  ładu 1 troskliwości.  G ro b y  ITaneu-  
z ó w .  A m ery k a n ó w  w na jw ięk sz y m  p o rz ą d k u  i ża -  
Linvcli. /ć:HjCuiV;i: *)iu wiciuć.

Vv yózia i  s t r a ż y  mogił polskich b o h a te ró w  się-

ra ł  z  n o rm a ln y m i o b o w iąz k am i:  po cz y n ił  w s tę p n e  
k rok i do s tw o rz e n ia  cm en ta rz o w i  o b ro ń c ó w  L w o ­
w a  p ięknych  ram , godnych  o ta cz ać  s k a r b y  w  zie­
mię pochow ane .

M ianow icie  za  pośrednictwem iw o w s id ig o  Ko­
ła  A rc h i te k tó w  rozpisano  k onkurs  na p ro jek t  a r ­
ch i tek ton icznego  ujęcia całości.  Laureatem k o n k u r ­
su zo s ta ł  p. Rudolf iudruch ,  a b so iw c i  c w y d z ia łu  
a r c i .a e k u i r y  nasz  ej- Po litechnik: .  Zanim jego dzie­
ło, sk ła d a jące  się z tuz ina  p la n ó w  i p ięknych ,  b a r ­
wny cii ry s u n k ó w  p e r sp e k ty w ic z n y c h ,  pędzie s z e r ­
szej publiczności doś tęphem , p o s p i n a m  je opisać 
s łow am i.

R an  ę C i i iu .U iz y k a  s tan ó w : b ia ły  m u rek  d w u ­
m e t r o w e j  w ysokośc i ,  odc ina jący  go ud ca łe g o  o to ­
czenia.

U stóp p a g ó rk a ,  w  pod łużne j  jego  osi, o tw ie ra  
się w  m u rz e  b ram a  o rzy m sk ie j  p ro s toc ie  form z 
tym p a n o n o m  u k o ro n o w a n y m ,  za m ia s t  ak ro terjon-  
p iękną  g ru p ą  orla ,  p rz y g a rn ia ją c e g o  u r lę ta  pod 
sw e  silne sk rzy d ła .

Od b ra m y  w iodą  na g rzb ie t  w z g ó r z a  t r z y  
biegi sc h o d ó w ,  z k tó rem i się łączą  z obu s tron  
t rz y  pó łko lis te  t e r a s y  g ro b ó w  żołn iersk ich ,  p o d ­
par to  m a ły m i nuirami.

Z n a jw y ż sz e g o  ram ien ia  schodów  dochodzi się 
do l iu n iey k lu  z łożonego  z. b r a m y  tryum falne j,  
d w u n a s tu  sm uk łych  kolum n (po sześć  z obu s tron) 
n a k r y ty c h  silnym g z y m se m  i na  końcu  s k r z y d e ł !  
z d w u  p o tężnych  py lo n ó w ,  u k o ro n o w a n y c h  w a - j  
zattli. B ran ia  p o w aż n a ,  g robow cow a..  Na śc ianach  J

D opiero  g d y  się p rze jdz ie  p rzez  b ra m ę  hetni- 
cyk lu  i s tan ie  n a  p ó ło k rą g ły m  placu, s ta n o w ią c y m  
ognisko  całe j kom pozycji ,  w idać  k a ta k u m b y ,  pod ­
pie ra jące  s t ro m o  p ię t r z ą c y  się teren.

G ó rn ą  te ra sę ,  u fo rm ow aną  pod n ie w ą tp l iw y m  
w p ły w e m  g ó rsk ich  c m e n ta rz y  w łosk ich ,  genueń ­
skiego i rzym sk iego ,  łączą  '  p la tfo rm a  n iż szą  pię­
k ne  d w u s t ro n n e  schody ,  ozdob ione  w n ę k ą ,  a w  niej 
p lu szcze  w o d ą  fon tanny .

U sam ej  g ó r y  na  jeszcze w y ż s z e m  p ię trze  
w zn ie s ie  się potężna ,  m u r o w a n a  kaplica m szalna .  
D na  ukoronu je  harm onijn ie  cało dzieło.

T łom  kaplicy  b ęd ą  s ta re  b r z o z y  i k asz ta n y ,  
k tó re  obfitą g ru p ą  bujnej zieleni, k o n tr a s tu ją c ą  ż y ­
w o  z b ia ły m  m u re m  g ran iczn y m , za m k n ą  ca ło ść  
p ię k n y m  a k o rd e m  b a r w n y m  i p o w a ż n y m  z a ry s e m  
iinijnym.

D zie ło  to a rch itek ton iczne ,  za k reś lo n e  na n ie­
codzienna. m o n u m e n ta ln a  m iarę ,  w j .u ia g a ć  będzie  
zn a cz n y ch  ś r o d k ó w  m a te r ia ln y ch ,  a będzie rea li­
z o w a n o  częściam i w  m iarę  f inansow ej m ożnośc i  
Komitetu. L w ó w  je d n ak  umie w cie lać  w ielk ie z a ­
m ierzenia  ła tw iej ,  niż inne m iasta  R zeczypospoli­
tej, O fiarna  publiczność lw o w s k a  spełni n iew ątp li­
wie św ię ty  o b o w iąz ek  w obec  św ie t la n y ch  du ­
ch ó w  s w y c h  uko ch an y  eh, bohatersk ich  dzieci i da 
św ia d e c tw o  w łasnej  k u l tu ry  i s tw o r z y  pomnik go ­
d n y  wielkiej k a r ty  dziejów.

Ig n a c y  Drewłer.

s;nął w ięc  s łuszn ie  po n o w e  zadanie ,  gdy  się u p o - j  p y lo n ó w  w y p isa n e  b ę d ą  n a z w isk a  b o h a te ró w ,  zło-
! żonycłi  na  cm en ta rz u .
1
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W  ko i ach  p o N U ei uitekger.eii n a jw a ż n ie j s z y m ' niższe , ni t  w  niemieckiej, w tedy liczycby się na* 
tematem r o - m ó w  obok dziw aczne!  g ran icy  s ą  w sh; leżało  z  tendenc ją  zniżkową za rob i tow . Na o a -  
'rank i  i zas tn -eźen ia  gosp o d a rc ze ,  o k tó ry c h  p r a s a 5w r ó t  N iem cy w  sw e j  częsc: m ogą  obn iżać  cen / 
Poza ich w r i lc z i i i i e m  ża d n y ch  nie podaje uw ag .  ż y w n o śc i  p r z y  je d n o c z y  snem  z ^ n a n r a  z a .o b -  
B ezw ątp ien ia  a s r e s y w n a  d y sk u s ja  w  p ras ie  na  t e - j k ó w ,  ab y  w  opmji robotników d y ^ r e d ^ O i a o  eo- 
m a t  z a s t r z e ż e ń  g o sp o d a rc zy c h  u t r u d n i a ł b y  p e r - i s p o d a r k ę  po,s.-,ą. .1lesn w °<y w... e - * v -
traktacie /. N iem cam i;  je d n ak ż e  p o ż ą d a n e m  jest,  w y tw o r z ą  sic ro ż n e  w aru n k t  życ ia ,  e t n  ,y w rm s c ,  

— Hsci i f ac h o w c y  nas i  zab ra i i  p u b l ic z n ie ; i t p ,  to  tn u to o  

?;os ^  Poszczcyo inego  w a ru n k u  go sp ooarw ego .; ^  ^  ino . . . . " / w  ^ ych  okresach  pom iędzy
' szecnstrom ie  o s w  .c-deme m e  mo.-.e li z s | p r a c o d a w c a  a p racob io rca ,  p ra c o d a w c a  m a  najlep-

o r  c. a  raczę ,  pom oże  00 ro z w ią z a n ia  i r t d « * c h  z a - . p r  co . 1)0mformowatlia  p rzeds taw ic ie l i  o r-
sad n ieu .  Które ro z w ią z a n e  byc. m uszą ,  o ile mOi,no- > - <£‘. -•

n a jw ięk sz ą  K o rz y ś c ią  dia Polski. ganizaeji  z a w o d o w y c h  o k o sz tac h  produkcji ,  o
m o ż n o ść  do

a y w o iu n ia  n iechęci do R z ą d ó w  polskich. P o  p r z e ­
wrotności N iem ców  możnii, ’ s i?  w sz y s tk ie g o  spo- 

“ Jc lz ie w a ć .  D la tego  p r z y  ustaleniu w a r u n k ó w ,  obej-

P rasa niem iecka nic spuściła  jeszcze z tonu. j kon.*i!iuima».it 1 *. c  >
•Jeśli . .Oberschl.  K urier"  w  Kro i owakiej Ducie. b ę - j  
t lący  zależnie od kon iunk tu r  n a j sk o rs z y  do  ..z.trn- *

T l f °  w s p o ? ż y a a  \  ro- urnn‘e P ,:L|rn P o la .  . „u n k t  za s trze że ń  o za t r z y m a n iu  or-
® klauzulacn  g o sp o d a re zy c n  tw ierdzi,  m są  oba* ; p ra c o d a w c ó w  s p rac o b io rc ó w ,  na leży

w n e  na  szkodę  f ^ u n ic c ,  «. na  k o n . j s .  oiski, to  ■ ń  dla P a ń s tw a  Po lsk iego  d o s ta te czn e  g w a -
'•O s ld p j tsch e r  H ero ld  w  U u \n c a c m >  n a  w iesc  o  ;

^ s t r z y g n i ę c i u ,  tak  pism : „O d tą d  n igdy  juz m o - j r a , x J® alarm ują ,  i ż  z p o w o d u  za s t rz e ż e n ia
^ b y ć  me m oże o powojowej w spoip ia-ey  pom ię -J  z a t m -mamu u s ta w o d a w s tw a  soc ja lnego , k o rz y -

D- N iem cam i a  P o lską ,  poki n iem ieccy  b r a c ia  j - tycJl u r z ą dzeń p rz y p a d n ą  w y łą c z n ic  robo tn i-
-BMoć (schmacliten) będą  p o a  obcom , pousk iem ) j. '  po,]skiem u  z  p oza  ś l ą s k a .  P o m im o ,  iż P o ls k a

k n o w a n ie m ,  jest ty lko  jedna rze c z :  w a ln a  i z a - . . ^ . łe  s p r a w ę  p r z e k a z a ła  do kom petenc ji
w sze  ty lko  w a lk a  p rz e c iw k o  bezczelna]  5 p irack ie j  W  U  
Poi

  .
żaniii polskich w ład z, a w  szczególn ości zastrzega  
s ię  k ategoryczn ie przeciw ko insynuacjom  uczynio­
nym  pod adresem  polskich w ła d z  w ojskow ych .
.Rząd polski s tw ie rd z a ,  że w  p ra w o rz ą d n e m  p ań ­
stw ie ,  jakiem  jest Rzeczpospolita  P o lska ,  w s z y s t ­
kie w ła d z e  z a r ó w n o  w o jsk o w e ,  jak i cyw ilne  m a ­
ją jeden ty lko  k ie runek  i jedną działa lność w s k a ­
zana  im p rz e z  odpow iedz ia lny  Rząd, g d y ż  jednej 
s łużą  sp raw ie .

P ra g n ą c ,  to * sa m o  kry-terjum z a s to so w a ć  do 
Rosji sow ieckie j ,  Rząd polski nie przyjm uje do 
w iadom ości ośw iad czen ia  złożonego  w  Mirrister- 

5s tw ic  s p r a w  za g ran ic zn y c h  przez  p. L o ren za ,  se ­
k r e ta rz a  p rze d s taw ic ie ls tw a  R. ś .  P. S. R. w  dniu 
dzisie jszym  o zajnśerzonem  p ro w o k a cy jn e in  najściu. 

5 na  te ry to r iu m  polskie a t a m a na Szepiela .  g rasu ją ­
cego obecnie y.e sw oje tn  oddzia łem  za Zbruczera . 
R ządow i polskiem u znana jest o soba  Szepiela z 

(oficjalnych enuncjacji s tw ie rd z a jąc y ch ,  że b y ł  on  
j dotąd m ę że m  zaufania sow ieckich  w ła d z  w ojsko­
w y ch .  D la tego  Rząd  polski o św ia d c z a ,  że e w e n ­
tualne w y p a d k i  p rze k ra cza n ia  g ran icy  polskiej 
p rze z  zbrojne g ru p y  zc  s t ro n y  rosyjsk-o-ukraiń- 

S skiej będzie m usia ł  p o c z y ty w a ć  za to le row anie  
lub popieranie p rz e z  rz ą d y  sow ieckie  akcji wrogiej 
.Rzeczypospolitej Po lsk ie j  i za to uczyn ić  r z ą d y  te 
odpow iedz ia lnym i.  •— P o d p .:  M in is ter  Skirmunt.

* li b y  w idoczn ie  w  zam ian  za  nią coś od Polsk i  na
drobn ie jszych  szczegó łach ,  w te d y  P o lsk a  m usi « - i jimdm polu  uzysk ać .  P r z y  tej okaz ji  usiłu ją  Niem 
Pasc, a nas i obecnie  c ie rp iąc y  ro d a c y  b ę d ą  n a m ]  s t r a s z y ć  tu te jszą  opinię, żc  n a  G ó rn y  Ś ląsk

7.p f i n r i m - n n t i r l i 1 1 1 1  H n  v;.Tn 1t m ć : o i  1 'J *  ’
kie g
nia porozum ien ia  po lsko-n iem ieckiego  w  s p r a w a c n

Wdzięczni, że dopom og liśm y  im do wolności/*  T a-  j l,y, /'<’ T I a,< . ■ n  , , .
Ł'l0' v  ia’- „ n or„ u , «  •, j „z lecą się ca ie  a im je  ro b o tn ik ó w  z Polsk i ,  me-
W<W, 3dlv u , H ero lda  , me u ła tw ią  s tw o rz e -  j w  k ra ju  pracy> M  obecnie N iam cy  po-

Zastrzeżeii gosp o d a rc zy c h .  P r a s a  niem iecka ,  w ię ­
cej u m ia rk o w a n a ,  je s t  te ż  ty lko  w ięce j  od  „H ero l­
d a"  u m ia rk o w a n ą ,  w  za sadz ie  n ie o d ch y la  s ię  b a r ­
dzo od p o g lą d ó w  g liw ick iego  m o narch is ty .

P r a s a  n iem iecka  r y c z a ł t e m  p o tęp ia  z a s t r z e ­
żenia g o sp oda rcze  i za pow iada ,  iż  N iem cy  zgodz ić  
sie  m o g ą  ty lko  n a  k o r z y s tn e  aa a  i un ki n u to w y  z 
P o l s k ą °  N a w e t  z a s t r z e ż e n ia  gen e w sk ie ,  d o ty c zą ce  
W yłącznego  obiegu m a rk i  niem-iccktej, chociaż to  
za s trzeżen ie  w y g lą d a  n a  s e rw i tu t  n a  k o r z y ś ć  Nie- 
Tniec, p r a s a  n iem iecka t łu m a c z y  jako k lę sk ę  go ­
sp o d a rc zą  dla Niemiec. W e d łu g  tw ie rd z e ń  n iem ie­
ckich, N iem cy  m usieliby  d la  polskiej częśc i  Ś lą sk a  
d o s ta rc z a ć  oko ło  300 m iljonów  m a r e k  niemieckich, 
z k tó ry c h  p ra w ie  nic n ie w-róciłoby do Niemiec, 
g d y ż  P o lsk a  w p o in p o u w w a ta b y  w  te  sposób  w a -  
-,Jtc  z P a ń s tw a  niemieckiego. P o lsk i  G ó rn y  Kląsk 
• iCi-y n a  to, że P o lsk a  n ic zgodzi się n a  to, aby 
n iem iecka  w a lu t a  o b o w ią z y w a ła ,  jak ró w n ie ż  sp o ­
dz iew a  się, iż P o lsk a  nie o d  p ie rw sz e g o  dn ia  l>o 
P/zeięciu kra ju ,  jeno s topn iow o ,  lub aP er i ia ty r -m fe  
za p ro w a d z i  w ła s n ą  AA'alutę na  G ó rn y m  Ś ląsku.

Z  pom iędzy  l icznych  z a s t r z e ż e ń  g e n e A V sk k h  
jedno na leż y  do-najn iebezpiecznie jszych . J e s t to  sp ra  

w a  t r a k to w a n ia  k a r te ló w  zw ią zk u  p r a c o d a w c ó w  
(A rbe i tgoberverba j id )  i z a w o d o w y c h  organizacji  

P ra co b io rcó w  jako  jednej ca łośc i  n a  po lsk im  i 
„niem ieckim " Ś ląsku . N a tle tern zachodz ić  m o g ą  
na jróżn ie jsze  nadużyc ia .  P o le  
zapo m o c ą  p o s tu la tó w  s 
cież o tw a r te ,  zw laszcz;

d e j rz y w a ją  P o ls k ę  o rzeczy ,  k tó r y c h  sarni doko ­
n yw ali  podczas  okupacji  aljanckiej; w y d a la l i  r o ­
bo tn ik ó w  polskich, u na  ich m iejsce sp ro w a d z a l i  
ro b o tn ik ó w  z  g łęb i  Niemiec.

Edw ard R ybarz,

K atow ice. W  niedzielę odbyło się w  K ró lew ­
skiej Hucie ze b ran ie  delegatów ' w sz y s tk ic h  o rg a ­
nizacji polskich  G ó rn e g o  Ś ląska ,  p o św ię co n e  s p r a ­
wie opieki n ad  uchodźcam i z p ow iatów  zacho­
dnich. W  szczegó lnośc i  z a s ta n a w ia n o  się n a d  zo r­
g an izow an iem  opieki n ad  tyani P o lak a m i,  k tó r z y  
b ę d ą  zm uszen i uchodz ić  z zachodnich  p o w ia tó w  w  
p ie rw sz y c h  m ies iącach ,  zan im  u łożą  się s tosunk i 
z N iem cam i.  W  dyskus j i  zabiera li  g łos  p rz e d s ta ­
w icie le  o rganizac ji  polskich z ró żn y c h  powiatócy. 
W  końcu  u chw a lono  rezo lucję ,  w z y w a ją c ą  sp o łe ­
c z e ń s tw a  polsk ie  do udzie len ia  w y d a tn e j  p o m ocy  
uchodźcom  z p o w ia tó w ,  k tó re  p r z y p a d ły  N iem ­
com.

K atow ice. P r a s a  n iem iecka w  celu p o w s t r z y ­
m a n ia  w y ja z d u  niemieckich o b y w a te l i  z  ty c h  czę­
ści Ś lą sk a ,  k tó re  p rz y p a d ły  P o lsce ,  p r z y ta c z a  o-  
becn ie  w y ją tk i  z kons ty tuc j i  polskiej, na  dow ód , żc 
N iem cy nie mają żadnego pow odu do ucieczki, 
g d y ż  P o lsk a  z a p e w n ia  N iem com  d o s ta te czn ą  o b ro ­
nę m nie jszości n a ro d o w y ch .

K atow ice. Na onegda jszem  posiedzeniu  R a d y

« r ał ipjsiii do lydn  
' iloa.

  . „ . s , .  . . v '- łf \„ : :r ' ic h  o św ia d c z y ł  w .c e b u r r u s t r z
-  -  . . .  d o  a g i t a c n  politycznej i  ^ ® 3Ŝ ^ / y gCy urzę d n icy  m a g i s U - a t u  katow ick ie-

za p o m o c ą  p o s tu la tó w  g o sp o d a rc z y c h ,  je s t  na  oś-  ^  . Y dow ali się  p o zo stać  na sw o ic h  stanow i-
cież o tw a r te ,  z w ła sz c z a  p r z y  ta jnem  subw enc jo -  *.0
now an iu  p r z e m y s ło w e g o  p r z e z  r z ą d  niemiecki. J e - j  skaciu  
ś!i ceny  ż y w n o śc i  w  polskiej częśc i  Ś lą s k a  b ęd ą

W  pismach w ileńskich  ukazał się list gen. 
.Żeligowskiego do ludności nas tępu jące j  treśc i:

Dnia 9. tbm. w  rocznicę p o w tó rn e g o  w y z w o ­
lenia W ilna z pod obcego  na jazdu  ludność m iejska 
i w ie jska  W iłeń szcz y z r .y  okaza ła  w ojsku  za w y ­
pełnienie żo łn iersk iego  i o b y w a te lsk ieg o  ob o w iąz ­
k u  w zg lę d em  ziemi rodzinnej ty le  g o rące j  w d z ię ­
czności i se rd e cz n eg o  -uznania, że dzień ten  na za ­
w sze  pozos tan ie  w  nasze j  pamięci.

R ozum iem  żc na jse rdeczn ie jsze  uczucia  lu­
dności w z lędem  w o jsk a  z e ś r o d k o w a ły  się na mnie, 
jako na jego do w ó d cy .  Imieniem tegoż w o jska  —  
sk ła d am  niniejszem całej ludności, k tó ra  w zię ła  u- 
dziat aa' obchodzie  na jserdeczniejsze  p o d z ię k o w a ­
nie za  ten  Avylew naj lepszych  u czuć  jakimi nas 
o b d a rz y ła .  U czucia  te zn a la z ły  sw ó j  w y r a z  w  o- 
f ia row an iu  mi ce n n y ch  d a ró w  pamiątkoAuych. — 
P rz y jm u ją c  je z g o rą c ą  w dz ięcznośc ią ,  o św ia d ­
czam , że mieć je będę  jako d o w o d y  uczucia ludno­
ści n ie ty lko  w zg lędem  mnie osobiście , lecz w zg lę ­
dem  ty c h  w sz y s tk ich ,  -którzy pod moimi ro z k a z a ­
mi dokonali  dzieła w y z w o le n ia  k ra ju  i obecnie 
s to ją  w iern ie  na jego s t r a ż y .  D a r y  te aa- o d p o w ie ­
dniej" chwili złożę do M uzeum  n a ro d o w e g o ,  jako 
h is to ry c zn e  św ia d ec tw o  uczuć  miłości, b r a te r s tw a  
i w dz ięcznośc i  W i le ó s z c z y z n y  w zg lę d em  jej 0- 
b ro ń e ó w  i ca łego  n a ro d u  polskiego, k tó r y  jedno­
m yśln ie  s ta n ą ł  za nam i av ciężkich dla kraju  chw i­
lach.

Łucjan  Żeligowski.

W arszaw a. B iuro  prasowe Ministerstwa spraw  
zagranicznych komunikuje: W  dniu 30. październi­
ka br. w ysłana została do przedstawiciela pelno- 
m ocncgo  Rosji sowieckiej p. Karachama następu- 
■ł̂ ca n ota:

ż  oświadczenia pańsk iego  udzie lonego  nam  
w dnfu w c z o ra js z y m  R z ą d  polski dow.ńedział się o 
A c h a c h  p o w s ta ń c z y c h  k tó r e  m a ją  m iejsce w  rejonie 
pogran icznym  rzek i Z brucz.  R ó w n o c ze śn ie  oznaj-  
Mit pan pan-ie p rzeds taw ic ie lu  p e łn o m o cn y ,  że 
m iasta l in s ia ty n  i G ródek  znajdują się aa? rękach  
Powstańców oraz ,  że pod  K am ieńcem  P odo lsk im  
: wre bitw a. A czko lw iek  w y p a d k i  d a to w a n e  są z  
Przed kilku dni, R z ą d  polski nie pos iada ł  oficjalne­
go po tw ie rdzen ia  tei wiadioimości. Niemniej jednak
A-.obcc tego, źc av pasie po g ran ic zn y m  za ch o d z ą  

ęsto w y p ad k i  g ra so w a n ia  z o b y d w u  s tron  b an d

.uzbro jonych , polskie M in is te rs tw a  dla s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i w o jsk o w y c h  p rz e d s ię w z ię ły  n ie­
zw łoczn ie  w s z y s tk o  w  ce'» w zm ocn ien ia  dozoru  
na  granicy' o raz  z l ikw idow ania  band  party7zan- 
ckich.

O św iad c ze n ie  jednak pańsk ie  panie p rz e d s ta ­
w icielu  pełnomocny' hy lo  uzupełń:one ko m e n ta -  
rzen i wskazującym i jakoby ruch, o k tó ry m  Acy-żej 
m o w a ,  za s i lany  b y l  pom ocą \v m ate r ia le  techni­
cznym  z polskiej strony', a n aw o . ,  że  w iększe  od­
d z ia ły  p a r ty z a n tó w  przeszły7 p rzez  u k ra iń ską  
g ran ic ę  na te ry to r iu m  R zeczypospolite j  Polskiej.  
W  ten sposób  uczynił Pal1 z a rzu t  R z ąd o w i pol­
skiem u, że  na w ła s n e m  te ry to r iu m  to leruje, a n a ­
w e t  popiera  ruch  powstańcÓAy uk ra iń sk ich  yyal- 
czącycl i  z rząd em  sowieckim . Rząd polski zak ła­
da najencrgiczniejszy protest przeciw ko oskar-

(Brnu

Z całej Polski.
pom oc dla reem igrantów . — D w a zjazdy  

w ojew ódzkie . — Klęska zagraża Kurpiom.

=  Komitet opieki n ad  ree m ig ran ta m i p r z y  w o ­
je w ó d z tw ie  po lesk im  pod przeAVodnictwem w o je ­
w o d y  W . R o m a n a  n a d s y ła  nam  odezw ę, w  k tó re j  
po s tw ie rdzen iu ,  że  nie m oże sam  jeden s p ro s ta ć  
o g ro m o w i żądań ,  akc ia  zaś  r a to w n ic z a  dia rep a -  
t r ja n tó w ,  nie jes t z r e sz tą  p o trze b ą  lokalną P olesia ,  
z w r a c a  się do ogółu o b y w a te l i  z g o rąc em  w e z w a ­
niem do p rzy jśc ia  z n iezw łoczna  wyciajną pom ocą  
: zeszoni p o w ra c a ją c y c h  uchodźców . O fiary  prze- 
sy ia ć  n a leż y  do Komite tu opieki nad  r e e n ń g ra n ta -  
mi p rzy  W o je w ó d z tw ie  P o lesk iem .

Z T a rn o p o la  nam  d o n o sz ą :  D nia  5. i 6. listo­
pada  br .  odbędz ie  się u nas  Z jazd D e le g a tó w  po ­
w ia to w y c h  O rganizacji  NarodoAYych z  16 p o w ia ­
tó w  w c h o d z ąc y ch  av sk ła d  W o je w ó d z tw a  t a r n o ­
polskiego. Z aproszenia  na Zjazd w y s ia n o  dc w s z y ­
stk ich  O rgan izac j i  NarodoAyych z do łą cz en ie m  pro ­
g ra m u  i zaw iadom ien iem , że  dla zg ło szonych  d e­
leg a tó w  p rz y g o to w a n e  b ę d ą  b ez p ła tn e  k w a te ry .
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lc s t  pożądane . 1-y O rgan izac je  w y s y u l y  co ua<- 
inniej po t u  ocli p rzedstaw ic ie li .  smcrcMiiąea sic 
prac;; ' ' rga rdzacy  i N.-.rcul. to w a r /y .a Y  a i po-zczc-  
RÓlue osoby , szc /a  ypiiiio duchow ieńs tw o .  m ogą 
p rz y łą c z y  o sic do aclegacii v,vc;.yo p o w ia tu  i w  
ten .sposób u zy sk ać  najzność  udziału w o b rad a ch  
Zjazdu. Z g ła sz a ć  sic należy  do Organizacji  N aro ­
dowej w T arnopo lu  na r-„cc p rez esa  d ra  H e n ry k a  
Orlińskiego.

Dnia 5. l is topada br.  o goiizńtie 1 popołudniu
odbędzie  się w  sali O rganizacji  N aro d o w e j  posie- 
cizcitie Zjazdu D e lega tów  p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  z ca łego  W o je w ó d z tw a  T arnopo lsk iego  ce ­
lom zaw iązan ia  w ojew ódzk ie j  s ta łe j  Delegacji 
p racow ników  p a ń s tw o w y c h  w T arnopo lu  i zdaniu 
s p r a w y  z w y jaz d u  de lega ta  n aszego  n a  zjazd  o- 
gó ltio-urzędniczy do W a r s z a w y  z dnia 2.3. bm. 
W y d z ia ł  Tarnopo lsk ie j  S ta łe j  Delegacji  z a ch ę ca  
w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z pow ia­
tó w  W o je w ó d z tw a  T arnopo lsk iego ,  a b y  ocenia jąc  
w a ż n o ść  tego Zjazdu tak dla polepszenia  b y tu  m a ­
terialnego, ja k o też  podniesienia s ta n o w isk a  m o ra l­
nego  i n a ro d o w e g o  p ra c o w n ik ó w  k r e s o w y c h  w y ­
siali najmniej p-o d w ó c h  d e leg a tó w  na len dzień do 
T arn o p o la  i n a ty ch m ias t  zaw iadom ili  o tern P r e ­
zesa . P o t r z e b n y c h  sz c z e g ó łó w  udzielić m oże lis to­

w nie  in te re s o w a n y  p rez es  S ta łe j  Delegacji  prof. 
Zygm unt T u re ck i  w  T arnopo lu ,  ul. S ło w ack ieg o  
1. 6.

: - K lęska z a g r a ż a  m ie sz k ań co m  k ra in y  k u rp io w ­
skiej,  k lęska,  k tó re j  zapobieżenie  leży  w m o ż n o ­
ści R ządu  i jest jego e lem e n ta rn y m  obow iązk iem .

Ziemie Kurpiów  gran iczą  iw p ó łn o c y  z P r u s a ­
mi Wsckiduie.ni,;. Inżyn ie row ie  n iem ieccy  p r z y ­
stępują w  roku  p r z y s z ły m  do regulacji w  P r u -  
siech W schodn ich  g ó rn y c h  b ieg ó w  r z e k ,  p ły n ą ­
cych p rze z  i3 u czczę ku rp iow ska .  Jeżeli  w ła d z e  
polskie nie p rz y s tą p ią  jednocześn ie  <!o regulacji 
tychże  rze k  w leli biega ś r o d k o w y m  i do lnym  — 
łąki K urp iów  b ęd ą  za topione,  a siano, s ta n o w iąc e  
ob o k  lasów  g łó w n e  b o g a c tw o  tego ludu. sp łyn ie  
z w odą. Beciyie to się ró w n a ło  zniszczeniu g łó w ­
nych p o d s ta w  by tu  ludności m ie jscow ej .

P .  S ła w o m ir  M ik laszew sk i,  k tó r y  w  obronie  
ubogich K u rp ió w  bije na a la rm  w  „G azec ie  R olni­
cze j1* zazn a cz a ,  że  w ładze  p rusk ie  z w r ó c i ły  u w a g ę  
n a s z y m  m ie jsc o w y m  ez vnn ikom  a d m in is t ra cy jn y m  
na g rożące  K urpjoni ukb ez p io c ze m .tw o .  ,,Idzie 
w ięc  o  to — pisze p. M ik laszew sk i —  a b y  konie­
czne za rz ą d z e n ia  z a p o b ie g a w c z e  i sa m e  r o b o ty  
w y k o n a n o  w  p o rę  na terenie, a nie na papierze.**

Wfgrzy ciągle jeszcze wydobyć sic nie mogą 
z matni,  w którą zapędził je wybryk Karola Habs­
burga. Mała ciuchu ciągle jeszcze groźne zajmuje sta­
nowisko, Przyczyną tego okoliczność, że sprawa abdy­
kacji Karola przewie!;,i się i b. kró! dataci abdykacyj- 
nego dokumentu nie podpisał.

Pragnąc zapobiWz wybuchowi nowej wojny, 
koalicja z jednej strony stara się trzymać na wodzy 
matą ententę, z drugiej zaś wywiera nacisk na rząd 
węgierski, by zobowiązań swyeh dopełni! do ostatka. 
Wystosowano do rządu węgierskiego notę stanowczą, 
by iąk najrychlej proklamował detronizację Karola i 
rozszerzył ją na całą dynastię habsburską. 1

Jakoż gabinet Bethfena uznając, że nie ma in­
nego wyjścia, zdecydował się zgromadzeniu narodo­
wemu, którego posiedzenie odbędzie się w czwartek, 
przedłożyć projekt ustawy w tym duchu. Przedłożenie 
zostanie przekazane komisji prawno - państwowej, po­
czerń obrady zgromadzenia zostaną chwilowo zawie­

szone, po ukończeniu zaś obrad komisji zaraz pono­
wni^  otwarte, tak, że w ten sposób porządek dzienny 
będzie mógł być wyczerpany, a sprawa ostatecznie 
załatwiona. Przedłożenie będzie na posiedzeniu piątko- 
wem zgromadzenia narodowego traktowana w drugiem, 
a w sobotę w trzeciein czytaniu.

Ta decyzja wpłynie zapewne na uspokojenie Cze­
chosłowacji i Jugoslawji, a w każdym razie aa  koa­
licji możność tem skuteczniejszego hamowania ich 
wzburzenia.

Zdaje się, że sprawa oprze się ostatecznie o 
konferencję ambasadorów i tam konflikt zostanie 
ostatecznie załatwiony.

Sprawca tych wszystkich zajść Kaiol Habsburg 
i jego małżonka Zyta znajdują się już na pokładzie 
kanonierki angielskiej na Dunaju. Co do tnie sca, 
które przez koalicję wskazane zostanie b. cesarzowi i 
królowi nic zapadła jeszcze decyzja.

Z  d n ia  na d z ie ń .
* Leader n iem ieckich  so c ja lis tó w  n ieza w i­

słych  L e d e b u r  w  w y w ia d z ie  z p rzed staw ic ie­
lami p rasy  o św ia d czy ł, że N iem cy m ają o b o ­
w iązek  od b u d o w a ć zn iszczon e przez nich iery- 
torjs. U kład w iesb ad eń sk i jest krokiem  do o s ią ­
gn ięcia  tego  celu. L ed tb u r przyznaje, że  w ięk sza  
część  ludności górnośląskiej m ów i językiem  
polskitn.

* S o w ie t y  rozw ijać poczynają rzekom o ener 
gję celem  od b u d ow y  ek onom icznej. W  Rydze 
toczą  s ię  w  tym  duchu obrady ich  p rzed staw i­
cieli z państw am i nadbaltyckiem i, a rów n ocześn ie  
starają s ię  so w ie ty  o zaw arcie traktatu handle  
w eg o  z Hosją.

S w oją  drogą u ruchom ienie przem ys'u  roz­
p oczęto  w  Rosji o d . . p rzem ysłu  w ojennego, za 
czetn po 34  p os ed zeniach  o św ia d cz y ł s ię  z a ­
kończony św ie żo  w M oskw ie zjazd in żyn ierów .

* N a sob om iem  p osied zen iu  angielskiej 
Izby gm in po przem ów ieniu  Lloyda G eorge'a  
Izba gmin 4 3 9  g łosam i p rzeciw k o  43 odrzuciła  
w nieselc kilku p o s łó w  union istycznych , by rzą­
d ow i w yrazić votum  n ieu fn ości z p ow od u  k w e ­
s t  ji ir la n d z k ie j .

* Z Londynu. W  Izbie gm in  o św ia d cz y ł Ro­
b o t  Horne, że rząd an g ielsk i podjął rokow ania  
:i rządem  am erykańskim  w  sp raw ie  s k r e ś le n ia  
w o j e n n y c h  d łu g ó w  e u r o p e j s k ic h .

* Bulg. Ag. T elegr. stw ierdza, i i  p o g ło sk i 
jakie ukazały s ię  w  prasie zagranicznej w  sp ra­
w ie  rzekom ej m o b il iz a c j i  2 d y w iz y j  b u łg a r s -  
hlclr. jak rów n ież w  sp raw ie n ow ego  zam achu  
na 2 m inistrów  oraz jed n ego  generała bu łgarsk ie­
go , s ą  ca łk o w ic ie  b ezp od staw n e.

* jak d o n o szą  z W aszyngtonu , unia 12. b.

m. prezydent Harding p ow ita  u czestn ik ó w  k o n ­
fe r e n c j i'  d ła  r o z b r o j e ń ,  poczetn  nastąpi w z a ­
jem ne p ozn an ie s ię  d elegatów , a dnia 14. b. tn. 
konferencja rozpoczn ie sw e  obrady.

* „Daily Maik* donosi w edle relacji pism  
am e ry k a ń sk ic h ,  że bezpośrednio p o  konia, rencji 
dla rozbrojeń, ma się odbyć druga konferencja 
z udziałem  tych  sa m y c h  delegatów , dla .-ustano­
w ienia się  nad m iędzynarodowemi zagadnieniami 
finansoweini.

K R O N I K A .

Kalendarz:

Czwartek, 3 listopada.

Rz.-kat..: Huberta.
Gr.-kat.: Ilarjona.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 42, zachód 
słońca o godzinie 3 minut 5t>.

Temperatura o godzinie 12  w południe -j- 4
stopni.

—  M inister Skarl u tir. M ichalski bawił przez 
dwa doi we Lwowie i przeprowadził cały szereg kon­
ferencji z przedstawicielami tutejszych sfer band! - 
w o-p r ze nr yił o w y cl i.

Związek Banków lwowskich wydał na cześć 
Ministra Michalskiego bankiet.

Wczoraj odbyły się wieczorem konferencje ze 
Związkiem Banków lwowskich. Minister odjechał dziś 
rano do Rzeszowa.

—  Z U n iw ersy te tu  Jena K azim ierza  w -  
Lwowie. W sobotę, 29 października, odbyła się na 
(Jnw ersy tece  tutejszym promocja p. Zygmunta Sko 
w:onskiego, sekretarza Ziemski go Banku Kredytu 
wego we Lwowie na doktora praw.

—  Z b ió rk a  n a  S . r a ;  mogił. Dziś diugi dzień 
zbiórki „Stiaży Mogił Po skich Bohaterów na budo­
wę kaplicy i urządzenie cm .n ta rza  OLrońuiw Lwowa

—  Z&filTzici lw ow sk ie .  Wczorajszy dzle- 
Wszystkich Swię ych oblało słońce powodzią smętnych 
swyeh, nrzedjimcwyeb blasków. Pogoda i wcaie znm  
śna, mimo sPnego wiatru, temperatura umożliwiły 
Lwowu. iż w nieprzejrzanych zastępach wyruszy! ku 
grodom zmarłych, na cmentarze łyczakowski i ianow 
ski, Przedcwszystkiem był oczywiście ten pierwszy 
celem istnej wędrówki narodów. Dzień Zmarłych obu­
dził bowiem wspomnienie tych, którzy dali życie w 
ofierze, by obronić polskość Lwowa, spoczywają as 
teraz wiecznym snem na Cmentarzyku Obrońców. Nie­
przejrzane rzesze przepływały ścierkami tego Cmenta­
rzyka z cichym i smutnym hołdem pamięci.

Tam też odbyło się wczoraj przeniesienie zwłok 
16 żołnierzy polskich, poległych w grudniu r. 1918 
na Cetnerówce, gdzie zostali doraźnie pochowani na 
austrjackim cmentarzu wojskowym. Orszakowi pogrze­
bowemu, prowadzonemu przez lis. dziekana Pnnasia, 
towarzyszyła orkiestra wojskowa, kompania honorowa 
żołnierzy, grono oficerów z gen. Jędrzejowskim i do­
wódcą V. dywizji pułk. Tliuiiiehn, oraz rzwze roda­
ków. Nad grobem przemówił ks. Gaweł.

Następnie złożono hołd francuskim żołnierzom i 
oficciom, złożonym na cmentarzu Obrońców) Lwowa, 
przy udziale delegata francuskiej tnisjj i konsula fran­
cuskiego. Przemówił tu gen, Jędrzejewski.

Dzień wczorajszy zgromadził liczne zastępy ró­
wnież dokoła mogiły Marji Konopnickiej, której grób 
przyozdobił. komitet bogato w kwiaty .i światła, a 
której pamięć uczczono odśpiewaniem „Roty".

—• S w ś ę t m  Obrońców L w ow a stały się u nas 
tego raku dni ostatnie. Cnegdaj uczczono ich pamięć 
mszą żałobną przed głównym ołtarzem w koś a le  
św.Elżbiety, odprawioną przezks. Infułata Zajcliowskiego, 
wśród czego odbywały się na tę samą intencję msze 
przy ołtarzach pobocznych. Równocześnie w synagodze 
postępowej odbyły się modły żałobne za poległych 
obrcńców Lwowa, odprawione przez rabina dr. Gutt- 
mana, który wygłosił też piękne, do uroczystości za­
stosowane przemówienie. Tegoż dnia odbyło się w ko­
ściele św. Elżbiety uroczyste poświęcenie Sztandaru 
Pierwszej Załogi szkoły im Sienkiewicza, lii oczy sie 
nabożeństwo odprawił przeor 0 0 .  Dominikanów ks.
O. Jan ik .  Jako rodzice chrzestni stanęli przy sztan­
darze po Tr.tcśniowsks, matka ś. p maiora Trześ- 
niowskiego, dowódcy załogi szkoły im Sienkiewicza, 
Grabska, Thulieowa. por. Legii kobiecej Szymańska, 
Dr. Zakrejsowa, Kazecka i Marja Trześniowska, za­
stępca wojewody p. Zimny, ppor. Marsz- łkowicz, kom. 
odcinka Rzęsna polska major Bzieduszycki. kpt. Ber- 
nzcki, prezes Biechoński, Hess, radca kolej. Gryglew- 
ski i Łazowski. Po pięknem przemówieniu, wyg oszo- 
nem przez ks. Janika, chorąży złożył ślubowanie 
wśród dźwięku hymnu narodowego. Po nabożeństwie 
załoga lwowska, która w czasie nabożeństwa otaczała 
kościół odbyła defiladę przed generalic ą i nowo po­
święconym sztandarem, który następnie zaniesiono do 
szkoły im. Sienkiewicza. Po południu odbyło się w tej 
szkoIc towarzyskie zebranie uczestników Załogi.

—  Ruch s to w a r z y s z e ń  Z Towarzystwa pra­
wniczego (w e Lwowie ul. Zimorowicza 9). We czwar­
tek 3 b. tn- wykład prof. Alierhanda o projekcie 
ustawy czekowej. Początek o godz. 6 '30 po południu.

—  Dum s tu d en tek .  Przed paru dniami otwarto 
uroczyście nową placówkę dla uczącej się młodzieży, 
Dom studentek, przy ul. Karpińskiego 4, gdzie znaj­
dzie pomieszczenie 60 studentek.

Dom powstał dzięki pomocy lwowskiego oddziału 
misji a mer. „Pomoc koleżeńska w Polsce". Lokalu na 
ten cci udzieliły SS. „Sacrc. Coeur".

Po poświęceniu lokalu przemówi! rektor Kaspro* 
wicz, dziękując reprezentantom Ameryki za tak donio­
słą pomoc dla polskiej młodzieży.

Imieniem lwowskiego oddziału Pomocy di3 s tu­
dentów w Europie („Federacja wszechświatowa aka­
demików chrześcijan") wygłosił mr. Mattri przemówie­
nie w ję/yku angielskim, przedstawiając cele i zada-
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/..Ul' p
misji a v e -  

owi.

iiij tei instytucji. Przełożyła to przemówienie p. He­
lena CLccz, kicruiąca Domem studentek 
Nideciu wyraziła scdccznc  podziękowań! 
r?ka 'skicj. zaś p. Ratayska rektorowi Kasprowi

—  0 dcm  dla l i t e r a tó w  i a r ty s to  v p s i s  d h 
W Bzy Rite. Za w. związek liter, pulsk. u-.. Lwowie 
urządza w czwartek 3-g;; b rr,. o pod/. 7. wieczór

małej sali Kasyn.; i Koia lit. art. zebranie i w o / - 
skicli literatów, artystów i członków Towarzystw na­
ukowych, na k tónrn  prezes krait. Związku litera 
P- Jan  Pic-trzycki, który powró ii obecnie z Rzymu, 
wy 2 łosi referat na temat reorganizacji istniejącego 
w Rzymie od XVI. w oku hospijum polskiego na dom 
dla artystów1, literatów i uczonych polskich, przebv- 
waiąeych do Rzymu na rtudja (na wzór francuskiej 
' v>iii „Meciici"). .Po referacie dysku-ja i uchwalenie 
rezo!ucj. Na zebranie to zaprasza Związek członków 
Wszystkich lwowskich Towarzystw artystycznych i na­
ukowych. Wstęp wolny.

—  nadzw yczajne W alne zgrom adzenie S yn ­
dykatu  dziennikarzy po 'sk it  h odbędzie się dziś
0 godz. 5. po południu w sali Kola lit.-art. Na po- 
rządku dzi cnnym s p r a . y  ekonomiczne.

—  Sprzedaż bile tów  IH. K. E. Miejska kolei 
eieiitryczna zawiadamia, że celem ułatwienia nabywa­
n a  miesięcznych biletów abonamentowych, otw' r.e 
zostało do ubytku publiczności jeszcze jedno miejsce 
sprzedaży tych biletów, a to w biurze oddziału kabio- 
Wego przy ul. Czarneckicg - 5 parlcr, wejście z po­
dwórza. które funkcjonuje codziennie od godziny 8 
do -  po południu.

—  M iękk i  Z ak ład  w o d o c ią g o w y  przypomina 
konieczność natychmiastowego zabezpieczeń a wodo­
ciągów domowych przed zamarzaniem. Obowiązek 
len spoczywa n? zarządcach realności prywatnych ; 
publicznych, rządowych, wojskowych i gminnych.

W szczególności; należy zabezpieczyć przed 
wpływem mrozów ruroc ągi i kurki wodociągowe w 
piwnicach. Okna piwniczne potrzeba pozamykać
1 uszczelnić, zaś nieoszklone zamurować ub odpo­
wiednio zatkać- Wodociągi przecho.zące przez lokale 
nteogrzewane należy wyłączyć z ruchu, wodę spuścić.

Równocześnie uprasra  miejski Zaidad wodocią­
gowy P. T. Zarządców realność; o przypomnienie do­
zorcom domów obowiązku oczyszczań a ze śniegu 

"rTrfUu nakrywek ulicznych nu t,:KJęzlcniaclą wodo­
ciągowych i hydrantach ogniowych.

. ~~ ^Xeqnaf[j(> kÓrtSliJÓW. Naczelnik P a ń s tw a  

' we K ,CXeq D ' *'ars ^ a:j-{e^oe’ konsulowi nor- 
e/kiemu w woinem m i e l i e  Gdańsku, oraz p. Basi! 

mirdyfrv’ernu konsulowi angielskiemu w w o in em
■mieście Gdańsku.

K onferencja  k olejow a. Ju tro  w Warsza­
wie oubędzie się konferencja wszy 'kich prezesów 
yrelicji holeji. Na tę konferencję wyjeżdża dziś wie­

czorem p. prezes Barwkz.

Listy do repałrjantów . Z Warszawy do­
noszą. Biuro polskiej delegacji repatriacyjnej w War­
szawie przyjmuje w godzin, ch od 8 . do 1 . listy ad­
resowane do Dagestanu, republiki Górskiej, Gruzji, 
Armenii i Azerbejdżanu.

cz n o -h ^d !X v c°h  W a l " 1 '71''- W k° fadl e!i0,,0nii-

kuje, że o d T n "  29.‘ sk.arb4“ k0mUni-

5 5 s?:Eboty o godz. 1 . po południu.

-  Odznaczeni© zasłużonej ilziataczkl. Dzień- 
P^sonalny ogłosił następujący r02baz miniatra

spraw wojskowych gen.-por. Sosiikowshieó0 -
„W myśl art. 5 rozporządzenia n r  „

Państwa z dnia 1 1  sierpnia 1920 r. o net^. . f ” y 
Krzyża Walecznych (Dz. Ustaw R z e c z y p o s p o E 'P o l ­
skiej nr. 87  z dnia 13 września 1920 r. poz 570 ) 
°raz na mocy pełnomocnictw udzielonych mi 
Wodza Naczelnego i pierwszego Marszałka Polsk^ —  
nadaję po raz pierwszy odznakę Krzyża Walecznych 
Nr. 11968 pani Violette Berger, dr. med. i filozofii 

■pułkownikowi armji francuskiej, delegatowi ameiykań-  
skiego Czerwonego Krzyża, w  uznaniu wybitnych za­
sług położonych przez nią dla dobra Rzeczypospolitej 
Polskiej, oraz armji polskiej w r. 1920, zarówno w 
czasie walki plebiscytowej na Mazowszu Pruskiem,— 
lak i w czasie kampanji przeciwko najazdowi bolsze­
wickiemu”.

—  Aye! Rządu do kupśsotw a. Z Warszawy 
Ponoszą; Na zaproszenie P re z y d e n ta  M in i s t ró w  przy­

byli w sobotę do Prezydjum Rady Ministrów przed­
stawiciele kupiectwa warszawskiego, którym Prezydent 
Min. Ponikowski przed tawił wykresy wzrostu kursu 
murki polsk ej oiaz równoczesnego wzrostu cen na 
ws/ystkic artykuły handlowe i piosil kupców o wy* 
jaśnienie lego dziwnego zjawiska.

Po przemówieniu Wiceprezydent.! Strasshurgera, 
oświadczył p. tierse imieniem kupców, Te hupiectwo 
polskie ożywione obywlitelskiem uczuciem uczyni 
wszystko, aby wspóldzi Ja; z Rządem w kierunku 

ruiejszenia drożyzny.
- -  Zjazd eugoniczny w W arszaw ie zakończono

onegdaj. Powzięto uchwały w sprawie powiadomienia 
społeczeństwa o grozie chorób piecowych oraz apel 
do Rządu o współudział jego w walcW z chorobami 
wenerycznemu Następny zjazd odbędzie się za dwa lata

—- Zbiory Pfiuzeuflp narodowego w Warsza­
wie otrzymały ostatnimi czasy mięwzy wielu darami 
pamiątki po Orzeszkowej łdar*Z. Gorzkowskiej i M. 
Cbrębskiej) miniatury i dokumenty po Joachimie Le­
lewelu (dar Marji Lelewel',, pierścień złoty z włosami 
Kościuszki (dar rodziny Kraszewskich).

— Z r z d  Zjednoczenia z a w o d o w eg o  pol­
skiego. Z Poznania donoszą: W dniach 30 i 31 z. m 
o' a z 1 b. tn. obradował Zjazd Zjednoczenia zawo­
dowego polskiego, w którym wzięli udzi.J  także de­
legaci Polskiego Związku Zawodowego. Celem sejmiku 
jest przeprowad er.ie fuzji Zjednocz/ la Zawodowego 
i Polskiego Związku Zawodowego. W Zj żć /  e brali 
udział między innymi Wiceminister b. dzielnicy pru­
skiej dr. Wachowiak, Wojewoda B:ej".ki oraz f. zed- 
stawiciei Ministerstwa pracy i opieki społecznej.

—  Rucil kb la jow y.  X'/ okręgu dyrekcji stani­
sławowskiej kursować będą na szlaku Dolina-Wygoda 
od 1 listopada b. r. aż do odwołania pociągi mie­
szane nr. 19S1 (odjazd z Doliny godz. l t i '00 ,  przy­
jazd do Wygody godz. 10 '43)  i nr. 1982 t odjazd z

E l L a n e  w  5? i ? n .

M i u i l k r s t w o  poczt i te le g ra fó w  w W arszaw o :  
m ia n o w a ło  s t a r s z e g o  ofic ja ła  p o c z to w e g o  I. k lasy  K a­
r o l a  Prze tock iego ,  ra d c ą  r a c h u n k o w y m  w VIII. klasie  
ra n g i .

W o je w o d a  L w o w sk i  z a m i a n o w a ł  t e k r r t a i z a  Łan- 
celarji  w P rezy d ju m  RaBy M - n i s t r ó ^  L fo n a  K o s t k o ­
wi za k a n c e l i s t ą  w XI. k!a*‘e :a tg i  w -■ ł;-ctc urzędu ;  
ków k a n w .i . ! :v ,n v d i  a d m i n i r t i ' cji p o i i t y c /n t j  Y /c jc -  
w ó d z tw a  L u L w s k i g o .

Prezes Nąwyższej Izby Kontr li zamianow-.: 
dnia 22 października 1921 Franciszka Kikahi Radce 
Izbv O kryw .w j Koturoli we kwocie z uposażeniem 
według katcgorji VI etatu płac a Jana Andrzeje­
wskiego pomotjukiem | c f e u n t a  tej -i c Izby r  uposa­
żeniem wedle VIil. etatu plac.

P r e . e s  sądu a p e lac y jn eg o  w e I .w ow ie  z a m ia n ' '  
w«ł p ra k ty k a n ta  rachunkrA cego  są d u  a p e la c y jn eg o  v- e 
L w ow ie  L eo p o ld a  I.udv/i!;a 2 im. K ucharsk ie™  a s y ­
s t e n te m  r c h u n k o w y m  są d u  a pe iacy jn  g o  w e  i.wowte

T EL E GR AMY  P. A. T.

S O W I E T Y  G O T O W E  J Ą Ć  SJĘ S P Ł A T Y  
D Ł U G O \ 5  R O S J I . '

L o n d y n .  Urząd spraw zagrani-*.!!ech otrzyma; 
note C/.iczcrina w sprawie u/naiiia rosyjskich ulugow 
piv.'dvcojeunych. Nie wkytlomo jeszcze, czy taką san,.; 
notę otrzyma! także rząd francuski.

B o r d e a u x .  Nota Czic/.eriua w sprawie uznani.;
Wygody g:>d/. 17 10, przyjazd do Doliny godz, 17 '53) 2 długów przedwojennych Rosji,  spotkała się we Francji  
tytko trzy razy w tygodniu, a mianowicie: każdego 
wtorku, czwartku i każdej niedzieli.

—  Przemiana urzędu pocztow ego lo s z k ó w  
na agencję po cz to w ą .  Z dniem 1 b. m. przemienia 
się u r/ąd  pocztowy Moszków na agencję pocztową 
ill. s to p n ia  o rozszerzotiym z ak re s ie  dz ia łan iu .  Z ■ tego 
powodu tye zajdt( żadne zmiany w dotychczasowym 
Okięgu doręczeń.

—  Z w in ięcie agencji poczłow oj. Z dniem 
1 b. m. zwija się czasowo ageinję pocztową Pod- 
horce k. Slryta powiat Stryj z braku pomieszczenia 
dla nie;, t prz dzielą się gminę i obszar dworski, 
codhorcc, Tatarsko, Wierczany uo zamiejscowego 
okręgu doięczcń urzędu pocztowego Stryj 1.

—  Zwśrtięois kilku m niejszych Urzędów po, 
d atk ow ych. Rozporząd eniein Izby skarbowej we 
Lwowie z dnia 22 październik;: 1921 L. 73863 zwi­
nięte zostają z óniein 1 stycznia 1922 Urzędy po­
datkowe w a) Frysztaku, b) Niemirowie, ej Potoku 
złotym, di Wojniłowie.

Agendy . winiętych Urzędów obejmą: ad a)
Urząd podatkowy w Strzyżowie, ad b) w Rawie Ru­
skiej, ad c; w Buc/.aczu, ad d) w Kałuszu.

—- G eipośredn e u isz c z a c ie  opłat stem plo­
w ych . Oddziałowi Centrr-lnej Kasy Spóiek rolniczych 
we Lwowie z zwolono na bezpośrednie uiszczanie 
opłut stemplowych od ,,zle;,;ń wypłatyil i czeków 
zagranicznych, przeltazywanyeh do wypłat temuż Od­
działowi, względnie jego subagentom, za pośrednictwem 
Syndykatu orzekazowego Banków Polskich (decyzja 
Izby skarbowej we Lwowie z diiia 20 października 
1921 r. L. 79,271 W. V. 1 ).

z ogólnym sceptyzmern.

K O N F E R E N C J A  A M B A S A D O R Ó W  UPO M IN A 
N IEM C Y .

B erlit! . (Wolf.) Am btnŁlor niemiecki w Paryżu 
o;r/.yint!? od  Łbrit. rencj;  a tu i i a s a ó o ró w  !!a:**t*pująe?. no!-. : 

i jj.uciri ambasadorów zwróciła uwagę ria niebez­
pieczeństwo jakie mogłoby grozić utrzymaniu pokoi;; 
ca G. Slazku w razie napływu obcych 6 sób na tery­
torium górno-śląskiein. Konferencja ambasadorów jest 
zdania, że pokój, który panuje obecnie na terenie ple­
biscytowym, a którego utrzymanie posiada tak wleitńc 
znaczenie nie powinien być zakłócony przez agitację 
wśród ludności prowadzoną z zewnątrz. Kouferenc; ; 
sądzi, że jest obowiązkiem pańskiego rządu na swu- 
jem terytorium, a w szczególności w tych częściach, 
które graniczą z terenem plebiscytowym starać się 
o stały nadzór w celu przeszkodzenia wtargnięciu r,.i 
G. Śląsk żywiołów, któreby’ mogły zakłócić spokój 
w  danych warunkach k o F ife r e n c ja  a m b a s a d o r ó w  
u w a ż a ła b y  r z ą d  r i ie m ie c k i za  o d p o w iz d z ta l i : , ,  
g d y b y  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  n ie p o k o j e  b y ł; ,  
p o d n ie c a n e  a lb o  w y w o ła n e  p r z e z  o s o b y  p o ' 
c h o d z ą c e  z  te r y to r ju m  n ie m ie c k ie g o .

rŁ  o s ta t n ie j  ©firwili.
G IE Ł D A .

Na giełdzie dzisiejszej tendencja s t a l e  z n iż ­
k o w a  z a r ó w n o  n a  w a lu t ę  jak  i k r u s z e c .  

Dolary 2.S00 M k , , marka Viem. 15 — 17 Mk. 
Srebro gram 45 Mk, złoto gram 2.000 Mk.

T e le f o n e m  %
UCZCZENIE P O L E G Ł Y C ti Ż O Ł N IE R Z Y  

F R A N C U SK IC H .

W a r s z a w a .  Wczoraj odbyło się na cmentarzu 
na Puwązka h uroczystość celem uczczę da żołnierzy 
francuskich poległych w walkach o Polskę. Na ię 
uroczystość przybyli reprezentanci rządów z Prezyden ­
tem Ministrów Ponikowskim i wojska z Ministrem 
Sosnkowskim. Prez. Min. Ponikowski złoiył wieniec 
o barwach narodowych z napisem „Bohaterom fran­
cuskim — Prezydent Ministrów wdzięcznej Polski". 
Gen. Sosnkowski imieniem 'wojskowości uczci* pa­
mięć poległych dłuższem przemówieniem. Wielkie 
wrażenie wywołała dosltonała mowa gen. francuskiego 
Niesela.

W a m a w y .
U S T A W A  O P O W SZ E C H N Y M  O BO W IĄ ZK U  

S Ł U Ż B Y  W O JS K O W E j.

W a r s z a w a , Na jutrzejszej Radzie Ministrów 
rozpatrywany będzie projekt ustawy o powszcchncm 
obowiązku służby wojskowej.

O B N IŻ E N IE  C EN .

W a r s z a w a . „Kujer Poświątecżny“ donosi, jĄ 
na wzór konferencji z kupcami w sprawie obniżenia  
cen, Prezydent Ministrów Ponikowski odbędzie naradę 
z przedstawicielami ziemian, celem zarzadzenża rewizji 
cen ziemiopłodów i produktów wiejskich.
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Notatki Iterackc-arŁysł^zne.

R epertuar Teatru M iejskiego.

, PocząteU przedstawień o godz. 7 30 wieczorem.
We środę „Żydówka", opera w 4  aktach Hale- 

vy’egc.
We czwartek „Śnieg“, dramat w 4  aktach St. 

Przybyszewskiego.

Repertuar Teatru N ow ości
We środę „Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach 

R Stoi a (premiera).
W c czwartek „Tar.iec szczęścia11, operetka w 3 

aktach R. Stolz •. '
W piątek „Taniec szczęścia11, operetka w 3 ak­

tach R. Stolza.
R epertuar Teatru Kfaiego (ul. Gródecka 2).

We śr; dę i czwartek „Roztwór prof. Pytla*, 
groleska w 3 aktach B. Winawera.

W piątek „burmistrz zc Stvlniondu“ , drarnat w 
3 aktach Maeterlincka.

Prem iera nowej operetki. We środę, 2 listo­
pada miejski Teatr Nowości wystawia po raz pierw­
szy operetkę R. Stolza p. t.; „Taniec szczęścia". Treść 
libretta pjłiła humoru, sytuacje nadzwyczaj komiczne 
z kapitalnymi postaciami, fryzjera przebranego za hra­
biego, biletera teatralnego, fabrykanta kapeluszy i t. p. 
pr/v melodyjnej muzyce, obfitującej w piękne walce, 
skł dają się na całość doskonałą, która ponadto do­
stanie piękne dekora je. Akt 1. dzieje się w kabarecie, 
akt 11. w wilii fabrykanta, akt III. w salonie fryzjer­
skim. Tańce układu St. Faliszewskiego. W operetce 
tej gościnnie występują światowej sławy baletmistrzc 
p. Nina Kirzanowa i p. A. Fortunato. Reżyseruje p. 
Kuligowski, przy pulpicie dyrygenta p. Seredyński. 
W głównych rolach występują pp-- Rapacka, Dora 
Hele, Tatrzański, Olędzki, Kopczyński.

ś w ię ta ,  m ją c e g o  z a św ia d c z y ć  ł ą c z u  ść d u ch ó w ;;  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o lsk ie g o  z ca ły m  ś . i a tern k u l­
tu ra ln y m ,  k tjj jy  600 -ą ro czn icę  zg o n u  Dantego 
o b c h o d z i  z n ie zw y k ły m  p ie ty zm em . Salę r a t u s z o ­
w a  p rzy s t ro jo n o  zie lenią  i kw iec iem , p rzy  s to le  
za ś  p re z y d ja in y m  u m ie sz czo n o  na  w y so k im  p o ­
s tu m en c ie  b tu s t  D an tego ,  o b r a m o w a n y  g i r la n ­
dam i.

P u n k tu a ln ie  o godz .  5 popoł.  sala 
się  52 
tu jącą
w  p ie rw s z y c h  r z ę d a c h  k rzese ł  z a s i e d l i :  N a c z e l ­
nik p a ń s tw a  P i łsudsk i ,  p o s e ł  f rancusk i Panat ieu ,  
p o se ł  w ło sk i  T o in a s s in i  z m a łżo n k ą ,  p o s e ł  cze-  
s k o - s ło w a c k i  M a x a ,  ks. b isk u p i  : Gal!, Szelążek ,

V$l b.do mości gespoóa rcze 
i z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł e m ;  w e  L w o w ie .

P o d w y ż s z e n i e  c ł a .
W  na ib liż^zyah  d n ia c h  okaże się ro z p o r z ą ­

dze n ie  M in i s te r s tw a  s k a r b u ,  m o c ą  k tó re g o  a e io  
c . l t e  (dopłut.t v. s h i t o w a  i d ia io w e r ó w  n ie o b  e-
tych  ro t. o rzą tą t t r . icm > u lg a c h  celr.ycn zos tań  ■ 

i m n o ż n ik  150) do 
d la  to w a r ó w  luksu-

z 29 900°;,, (m n o żn ik  SCO) d o  ' 79.900*/,

r u n t u u a i n i e  o go az .  o p o p o i . s a i a  w y p e ł n u a ? jr,cs, p ro d u k c ję  k ra  c w ą ,  K om ite t  ce lny  
szczernie d o b e r o u ą  pub lic zn o śc ią ,  t e p r e  ' e n - M i n i s t e r s t w u  p r z e m y s łu  i h a n d lu  v 
;ą w s z y s tk ie  Siery sto l icy .  W ś ró d  obe-cnych |  ą 0 z a c h o w a n i?  d o ty c h c z a s o w e g o  agi<

p o d w y ż s z o n a  z 14.9 0 ° /c 
39 9OO,:;0 (m nożn ik  400), a 
s c w y c h
(m nożn ik  800) .  P o n ie w a ż  za c h o d z i  o b a w a ,  że 
w o b e c  tak  zn a c z n e g o  p o d w y ż s z e n ia  cla zo s ta n ie  
u n ie m o ż l iw io n y  im p o r t  s u r o w c ó w ,  ja k o też  t o w a ­
ró w  n ie z b ę d n y c h  ze w z g lę d u  r.a n ie w y s ta rcz a -

p zedło 
w n io s e k  co 
a w u y s  -

kośc i  14 .900°/0 (m n o ż n ik  150) d la  tych  to w a r ó w ,  
k to reb  y ta k  zn a c z n e g o  o b c i ą ż a n a  c łem  nie 
zn ios ły .

C elem  z e b r a n ia  m a te r ia łu  p o t r z e b n e ?  do

Ku czci Dantego.
D n ia  29. z. m. w ie c z o re m  w w ielkiej sa li  

r a tu s z a  w  W a r s z a w ie ,  o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  a k a ­
dem ia  ku  czci D a n te g o ,  z o r g a n iz o w a n a  p rzez  
R e k to ra  i se n a t  a k a d e m ic k i  U n iw e rsy te tu  w a r ­
s z a w s k ie g o  w e s p ó ł  z z a rz ą d e m  m. stoł. W a r ­
szaw y.

U roczystośc i nadano ch a iak ter p o d n io s łe g o

U n iw e rsy te tu  i t. d.
Z a  s to łem  p rez y d ia ln y m  zasied li ,  o b r a m o w a ­

ni s z ta n d a ra m i  c e c h ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h :  ks. k a r ­
d y n a ł  K akow sk i.  n u n c ju sz  p a p i e s k i  Lauri,  Mini­
s te r  S k irnum i,  p re z e s  r. dy  m iejskiej B alińsk i 
i rek to r  U n iw e r s y te tu ,  p ,o f .  K ocham  w sk i,  k tó ry  
ja k o  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  za g a i ł  k ró tk ą  
p r z e m o w ą  u ro c z y s tą  ak a d em ię .

P ie rw s z y  p rze m ó w ił  p. jg n a c y  B alińsk i ,  p o d ­
k r e ś la ją c  znaczen ie  tw ó rcz o śc i  D a n te g o  w  rozw o 
ju d u c h a  ludzk iego .  N a zakończen ie  p. Ba lińsk i  
u w ie ń c z y ł  b iu s t  D a n te g o  w ieńcem  z liści l a u ro ­
wych . Z koleji m ó w il i  o w ie lk im  poecie  prof. 
U n iw e r s y te tu  ks. dr. S zcz ep a ń sk i ,  (w  języku  
w k s k i m ) ,  prof.  U niw . Br. D e m b iń sk i ,  w re sz c ie  
p o se ł  W ł.  J a b ło n o w sk i .

U ro c z y s to ś ć  za k o ń cz y ła  s ię  śp ie w e m  c h ó ­
r a ln y m  „L u tn i11.

*

W  cyklu w y k ła d ó w  d an te jsk ich  z a p o w ie ­
d z ia n y m  p r z e z  U n iw e r s y te t  Ja n a  K az im ie rza  w e  
L w ow ie ,  w e z tn ą  u d z ia ł  n a s tę p u ją c y  p r e le g e n c i :

a b y
k ró tszym  cz as ie  z e c h c ia ły  Izbie p rz e s ia ć  sw e 
w n io sk i  d la  j a k 'c h  m aszyn ,  s u r o w c ó w  i t. p 
to w a r ó w  n a leż a ło b y  z a c h o w a ć  d o ty c h cz aso w a  
s g io  (m nożn i; :  150). W  n a leż y c ie  u m o ty w o w  
nych w n io s k a c h  w inny  się zna  d o u a ć  nas  ępu- 
jące  d a t y : cena  k r a jo w a  i z a g ra n ic z n a  to w aru  
(ew en tu a ln ie  k a lk u lac ja  cen) w y tw ó rc z o ś ć  kra 
jo w a  i z a p o t rz e b o w a n ie .

U reg u lo w a n ie  za g ra n iczn eg o  ruchu  
p a k ie to w eg o .

M in is te r s tw o  P o cz t  i T e le g r a f ó w  k om un i­
kuje, że po lsk i  Z a rz ą d  p o c z to w y  p rzy s tąp i ł  
m ię d z y n a ro d o w e j  k o n w en c ji  do tyczące j  w y m ia n y  
p a c z e k  p o cz to w y ch ,  z a w a r te j  dnia 30/Xl. 1920 r. 
w M a d ry c ie .

K o n w en c ja  ta w c h o d z i  w  życ ie  z dniem 
1 . s tyczn ia  1922 r. O d  w s p o m in a n e g o  te rm inu  
P o ls k a  m a p r a w o  p o d ję c ia  tu c h u  p o c z to w e g o  
ze w sz y s tk ie m i  p a ń s tw a m i  n a lez ąc em i do  ;.o- 
w yższe j  k o n w e n c j i ,  z  drug ie j  z a ś  s t r o n y  p a ń s tw a  
takie m a ją  o b o w ią z e k  p rzez  sw e  o b sz a ry  przc-

prof. L eon  hr. P in iń sk i  (E tyka  D r n t j s k a ,  U k ład  j wozić- paczk i do  i z P o isk i .  
kar  i n a g ró d  w  B. K otiud ji ) ,  ks. p ro f  K. W a is  N a p o d s ta w ie  i ej k o n w e n c j i  N 'e m e y ,  b lo k u -  
(Filozofja D an te g o ) ,  p ro f .  Wł. A b ra h a m  (D a n te  jące  d o tą d  Po lskę ,  z m u sz o n e  b ę d ą  p o d ją ć  z n ią  
po li tyk  i p u b l ic y s ta ' ,  ks.  prof. W ł. Żyła  ( Ikonę -  , u ch  p ą c z k o w y  i p rz e w o z ić  p rze z  sw ój kraj  
g ra f ja  D a n te jsk a ,  z o b ra z a m i  św ie t lnym i) ,  p rof  
E. P o rę b o w ic z  (D a n te  i n o w a  sz tu k a )  i i.

P ie r w s z y  w y k ła d  L. h r .  P in iń sk ie g o  ze s ł o ­
w em  w slęp riem  J. M. R e k to ra  J. K a sp ro w ic z a  o d ­
b ę d z ie  się  w p ią tek  dn ia  4. bm. o g odz in ie  6-tej 
w  z a k ła d z ie  f izycznym  (ul.  D łu g o s z a  8). W s tę p  
w c in y .

pac zk i  za g ra n ic z n e  do  P o lsk i  i z P o lsk i .
P r z e g o to w a n ia  do pod jęc ia  ru c h u  p ą c z k o ­

w ego  z a g ra n ic z n e g o  s ą  w  p e łn y m  to k u  i nie 
u lega  w ą  p h w o śc i ,  że od  N o w e g o  R oku będz ie  
m o g ło  M in i s te r s tw o  P o cz t  i T e le g ra fó w  po d ją ć  
o g ó ln y  ruch  p ą c z k o w y  ze w s  y s tk ie m i  p a ń s tw a ­
mi, k tó re  do  k o n w e n c j i  p rzy s tą p i ły .

Guy de Chantepleure. 73;

W PRZESTWORZU.
P rz e ło ż y ła  z f ra n cu sk ieg o  

Marja z D z iedu szyck ich  K om orow ska.

(C iąg  da lszy )

— Dziękuję ci d ro g a  moja...  z d a w a ło  mi się 
z a w sz e  na tu ra lnem  m ó d z  na ciebie rac h o w a ć .

W ilhelm  w s ta ł  z z a m ia re m  odejścia. D o d a ł :
— A będz iesz  m oją  m a łą  A m y k o c h a ć ?
— Będę...  k tó ż b y  jej nie k o c h a ł?  T y  wiesz 

najlepiej, jak ona sobie um ie z d o b y w a ć  se rca .  
P rz y p o m in a  mi się z a w sz e  n a  jej w id o k  p o w ie ­
dzenie, k tó re  k ie d y ś  gdzieś  s ły s z a łe m  i co jes t z 
pew n o śc ią  p rze t łu m a cz o n e  z obcego, k tó re g o ś  ję­
z y k a :  „O n a  ludzi obwija w o k o ło  m a łeg o  sw e g o  

,palca..“
— Dziękuję ci, —  p o w tó r z y ł  W ilhelm  raz  je­

szcze.
Zamienili ze so b ą  ta k ż e  i , s ł ó w  p a rę  co do 

'p rzen ies ien ia  się Amy. k tó re  n as tan ie  'm ia ło  n ie­
b aw e m .

. Wilhelm zaczą ł  zn ó w  m ów ić ,  ze zw y c z a jn ą  
[sobie jędm ośc ią ,  g łos jego s ta ł  się rów n ie  s tano-  
'w c z y ,  jak zw ykle  a  r y s y  iego s tw a rd ły .

G d y  w y sz e d ł ,  usiadła  J a n k a  w  saloniku s w y m  
; w ś r ó d  d y sk re tn e g o  półcienia, k tó r y  p o tę g o w a ł  z 
z  k a ż d ą  chw ilą  bardz ie j  z a p a d a ją c y  w łaśn ie  

(zm rok.. .  I za p ła k a ła .  T a k  tw a r d e  w y ra b ia n ie  sa-
;mej siebie, tyje studjów i rozmyślań, tak wiele

w ę d r ó w e k  po dalekich  kra jach ,  w ę d r ó w e k ,  podję-1 
ty c h  w  nadzieji d o p ro w a d ze n ia  do is totni ':’.!; ich! 
i r e la ty w n y c h  w a r to śc i  bólu i ro z k o sz y  w ła s n e g o  
jej se rca ,  co s tanow i!  m a ły  ty lko  a to m  w ś r ó d  
w sz e c h św ia ta ,  ta k  m n ó s tw o  obse rw ac j i ,  p r z e p ro ­
w a d z o n y c h  nad  ludźmi i rzeczam i,  ta k a  m oc w y ­
siłków , a b y  zapom nieć,  to  w s z y s tk o  n a  to, b y  ją 
w  końcu  d o p ro w a d z ić  li- tylko do ty c h  łez ! L z y  te 
p ły n ę ły  z oczu jej obficie, ła tw o ,  omal, żc słodko! 
A jak ież  one w ła ś c iw ie  po s ia d a ły  znaczen ie?  C z y ż  
to miłe uczucie, jakiego dozna ła  w ś ró d  nich, nie 
pochodziło  z n ieśw iadom ości w ro d z o n e j  ich siły, 
cz y ż  ono nie t ry sk a ło  bezw iedn ie  z ży w o tn e g o  
ź r ó d ła ?  J a n k a  nie p ła k a ła ,  o d czy tu jąc  p rzed  kilku 
m iesiącam i d w a  listy, z k tó r y c h  drugi donosił jej
0 m a łż e ń s tw ie  W ilhe lm a  Kerjeau. J a n k a  nic p ła ­
k a ła  w ó w cza s . . .  P o m y ś la ła :  „T o  fatairiościa r z e ­
czy, nas tąp ić  m usia ło .  K ochać  b ędę  kobiecinę , k tó ­
ra  jest jego żoną ,  jeżeli z nią będzie  szczęśliwy*.
1 czując się dzielną, spoko jną  i z r ó w n o w a ż o n a  od 
d łuższego  czasu  nie o b a w ia ła  się p o n o w n e g o  z 
nim spotkania ..

S to so w n ie  do ideału, jaki sobie s tw o r z y ła  co 
do m a łż e ń s tw a  wogóle, a w  szczególnośc i co do 
m a łż e ń s tw a  m o g ącego  z a p e w n ić  szczęśc ie  W ilhe l­
ma, J a n k a  b y ła b y  p rag n ę ła  w idz ieć  żonę iego co ­
ko lw iek  s ta r s z ą  i pow ażn ie jsza ,  bardziej ca łk o w itą  
i lepiej uzb ro jona  do życia...  M ożliw e, żc się nie 
b y ła  je szcze  w  stanic o d zw y c za ić  ca łkow ic ie  od 
tego, b y  w y m a r z o n e j  to w a r z y s z c e ,  k tó re j  nie o- 
śm ieła ła  w y o b ra ż a ć  sobie podobną  do siebie, m i­
m ow oln ie  jednak  nic n a d a w a ć  r y s ó w  cechu jących  
własny jej charakter, umysł jej i jej serce...

A jednak se rdeczn ie  p rzy ję to  w  s ta re m  m ie­
szkami!, p e łn e m  fio łków, m ieszkaniu ,  w  k tó rem  
zna ła  k a ż d y  incbel,  iecz nic r o z p o z n a w a ła  s łod ­
kiej, i n a w s k ró ś  rodzinnej a tm o sfe ry ,  ja k ą  w  niem 

na laz ia ,  p o k ocha ła  o d razu  wiośuia-ny uśmiech 
A m y i k ry s ta l ic z n y  jej głosik.. . P o k o c h a ła  od razu  
delika tnem  i op iekuńczcm  uczuciem  filig ranow e i 
z a ró żo w io n e  urokiem  w różk i  s tw orzonko . . .

B y ło  to rze czą  n a tu ra ln a  i odpo w iad a ją cą  z a ­
sadom  z ro w e g o  rozsądku ,  a b y  nad A m y  cz u w an o  
i b y  się nią w łaśn ie  J a n k a  m ia ła  op iekow ać.

A m y n a le ż a ła  do istot,  k tó ry c h  najmniejsza 
p r z y k r o ś ć  i opuszczenie  rozczula , J a n k a  zaś  do 
rzędu  tych  k tó re  d o sy ć  posiada ją  energji, inicja­
ty w y  i inteligencji,  a b y  k ie ro w a ły  s a m a  sobą ;  
J a n k a  na leż a ła  do kobiet,  w  k tó ry c h  s ła b o ść  ż a ­
dnego nie s ta n o w i ła b y  w dz ięku ,  tak  n a w e t  d e c y ­
d o w a ły  i f izyczne jej w łaśc iw o śc i .  A ty m c za sem  
Am y, ach! Amy, taką,  jaką b y ła ,  s łabiuctm a, 
szczup lu tka ,  u roczo  za leżna  n a  to się z d a w a ła  
istotnie b y ć  s tw o rz o n ą ,  b y  ją  silne ram iona i ręce 
miłośnic do siebie p rz y g a rn ę ły .  J a k ż e  w ięc  P ro ­
stem  by ło  by i n a tu ra ln em ,  b y  się ona lękliw ie 1 
z poddan iem  tuliła do serca...  p e łnego  jej b e z ­
sp rzecznie ,  a o tyle  silniejszego i za p ew n e  sz la­
chetnie jszego, niż jej w łasne  !... Amy...  jakże ner -
m atnem  było ,  że ią W ilhelm kocna ł!

(C iąg  d a lszy  nastąpi).
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Rozmaite obwieszczenia.
„ p re2. 3.5-38. 18. P . /21. P an  P r e z e s  Sad u  apclaeyi-  

' f 5 ?  s a n ia n o w s i ł  po  m yśli  i; 301 p. k. dla 111. rwy*
kadenc ji  Sc.Ua p rz y s ię g ły c h  dn ia  1. grudni:!

i, 0 godzin ie  9 r a n o  się ro z p o cz y n a ją ce j :  P re z e sa
o k rę g o w e g o  A nton iego  W ileck ieg o  p rzc w o duiezą- 

f ;•",!» a r .a s lęp ram i jego  w i c c r r c s c s a  Sad u  o k rę g o w e g o  
; ; ra  -o ; ;e ta  Mierzeiić-kiego. sędz iów  Sadu o k rę g n w e& j  
^J-szarda ł le sseg o ,  S t a n is ła w a  Oraze wąskiego, Wicd-zi- 
-■'erza L ityńsk iego ,  R o m an a  D m u c h ó w k i e g o ,  Kazi- 

^'••erza B rzez ińsk iego ,  J a c k a  Buja, Jó z e fa  P a a r a ,  LU- 
AarUa L o re n z a  i S t a n i s ł a w a  Sahar*!;**.

Przemyśl, dnu: 25. października 1921. 10.898
L. cz. C. 3-16/2? 1 . 2. Edykt. P rzeciw  nieznanym z 

miejsca pobytu Krystynie z Bculiów Gentemann, -\da- 
Bcutel, Józefowi Bcntcl synowi Józefa, tudzież 

JJ,c2r>anym z miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Jo- 
, ‘anilV Hacker, Filipowi Backer, Józefowi B acker i Wił- 
^cJmie B acker, rolnikom z Kdnicsau, wniesionym w -  
? ta* do Sądu pow iatow ego w Medenicach przez Jo ­
a n n a  Herzcr, rolnika w Konigsau pozew o uznanie 
* Msnnśel. Na podstawie pozwu w yznaczono rozprawę 
r;u ózień 13. grudnia 192! godzin.* i) przed poltJduiein.

Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwanych, usia 
2av-'ia kię Par.a Dra Goluhamera adw okata  w Medc- 

mcach kuratorem. Tenże kura tor  za.stępywać będni-.
WailVci! w rzeczonej sprawie na icii koszt i nie- 

■:2'-Picczeńst\vo, dopóki oni w Sadzie się nic zgłoszą 
•ub nie zamianują pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
M edenice, dnia 2ti. w rześnia i 92i . 5:i.-’X.'5

Prez. 2538 18 P/21. Obwieszczenie. P rezes  Sadu 
*Pc!acyjnego w e L w ow ie zarnia.iowai' na mocy par. TH 
i/roc. itar> dla IL zwyczajnej kudaaoii nosie-J/cń f?n- 
aow  przysięg łych  H  II. półrocze 1921 przy Sądzie
' azow ym w Tarnopolu W . P rezesa  Sadu okręgow e. 
Po w Tarnopolu Konstantego Onyszkiewicza przewo- 
cuiezacym, a sędziów sadu okręgow ego Jana  Gubaya, 

r«tnciszka Bortha. Klemensa Zah rudnika, Adama Czar- 
neckiego. W łodzimierza Zarzyckiego i Dymitra  O- 
Mirowskiego zastępcami przewodniczącego Sadów 
przysięgłych. Posiedzenia tei kadeacii rozpoczną się 

n;a 71. listopada 1921 o godz. 8 rano.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

T arnopo l’dnia 15. października 1921. 10 9 11  1 -  3
C. I. 762/21:1. Edykr. Przeciw Pawiowi Turcckie- 
z Samołusltowiec, którego miejsce pobytu jest :iie- 

tv?Up* Wiaus'tir'.vni został do Sadu powiatowego rhisiu- 
rol<S-w EH u Lopyczyńcach przez Antoniego ZabilSajjri 
Nam z Horodnicy pozew o zeznanie dokumentu zpn. 
r0_nD‘;)Jst»v/ic pozwu wyznaczono audiencję do ustnej 
Pól C ? '  na dzie5' 3y- hstopada 1921 godz. 9.30 przed-
ckiitego win strzeżen ia  praw  nieobecnego P aw ła  Turę-
O r a C . L  Samofuskowice ustanawia się Jana  Dra E. 
Tenż**C'iC*it'a adw okata  w Kopyczyftcach kuratorem. 
T u recv ' iUrator z as ,GJvw ać  będzie nieobecnego P an d a  
he;. . :"ko w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bcłtińtnr efi.s tw ° ’ dopóki or- w Si,-dzic się nie zgłosi łtil: 

°cr,ika r.ie zamianuje, 
i- Sąd pow iatow y. Oddział I.
vc’PVczy,-lcc diiitt 7. października 1921. 10916 1—3 

i £ , ' - .J l  3 o t /2 i / l .  Edykt- Przeciw  Sarze  Schne.-weiss 
b" tu  ^“ ‘‘.^ 'K neę  weisd i  T ycz  m a  k tórych rn ie s c e  po 
w ;_, " l? jes t znanem wniesionym zosta ł  do Sadu - o 
j-U Ę? w e BO w Tyczyn-e i r z e z  Ma: ian-.-ę Berest: o z Bor- 
st ‘; a re2 °  pozew  o uznanie pr w a własności. Na pod 
1<)ar -  Pozwu w yznaczono  roz  >rawę na 11 is top n r t ;  
N, „ ° rfP dz in ie  S-30 rai:o w  tu tejszym  Sodzie biuru 
póbvtu ,ieJn s t f zeżenla  p raw  n iew iadom y h t  miejsc.- 
ScHiieew?- awi;1 pifl kuratorem Feigę B.imę 2 im. 
będzie  kurl°Wa w  Tyczynie, taż ku ra :orka  zr.stępywać 
Póki one w i# na ic,! k o sz t  i n iebezp ieczeństw o do- 
nie z a m i a n u j  2i" S S nic zK!eSzn- lub i'-e l"óm:>cuika

T p o w i  . tow y O łdzial 11
P  P*,M *iem Ika 1921. 301)81

S ie jo w i  BoU<mG '2- C Vł 279/21/2. Edykt. P rzeciw  J - 
którycli miejsce ,- l  Z o ‘‘' “ ''jkowe-: z W on  Raf łow sk i- ; 
zo-t  i  „ r7„  °  ytu ni jes t  znanem , wniesionym-
Pozew o uznanie P ra n c z ;ka i Jędrze ja  v, uszu
Podstawie pozw u w, s "‘ ' arcc! g o t o w y c h  zpi«. N.; 
lisfooada 1921 o £ a& aczono  ro zp raw ę  na dz.en i 
Nr. biuro 3. Celem Ą  J  .r an o  vv tn ‘eisaym Sądrae 
mifisca pobytu  Jędrze ” ' aw; aLom >'ch
n a « :a «i» n  d r  Ś a W  Boikł ' Z 'j f L Bojltowej usra-
I« " ie  kura tor  z a s z y w a , ' ^ h e  ,W- T y « y r i e  icuratoręn- 
kcs7i : • • 7  dt- będzie  ku ran d o w  n.i tell

‘lub A o M S t t - “ ° ni -W SądZiC Sięilil, .m*s r ~...^.**uvimta n.e zamianują.
Sąd pow iatow y O ddzia ł  VI.

1 . czyn, 8 października 1921. 10981?
. C  VI 279/21/2. C VI 877/21/2. Edykt. Przeciw  li: 

* u el°«'i Bojkowi i Zofji Belkowej z Woii Rafalowskicj 
10 ych miejsc,- pobytu  nic jes t  ztianem wnicsionviu 

p " "  do Sądu p ow ia tow ego  w Tyczynie przez A-a-ę 
ł - 1 uwender i Szymona Ruszla z Woii Raiałowskiej po- 

■ r \ w u uznanie w łasności parcel zpn. Na p odstaw ie  
PŁjtwu wyznaczono ro zp raw ę  na 1 lis topada 1921 o g0- 

: u' -» rano  w tut. Sadzie N . b u r a  A. C Jem  Mrze- 
l * - " ’’ ę raw  n iew iadom yc ’ /  miejsca po by tu  us tanaw ia  
i , L p;  Dr- Sahanka adw. v, ryczynie kura to rem , tenż,- 

*:0r ^^stępywać beci^K- 1 urnndów ua !ch kosz t  i mc* J 
lub ń e ł“ Astwo óopók! cni W Sądzie  się nic zgłoszą „

pełnomocnika nie zamianują.
Sąd pow ia tow y  O ddzia ł  VI 

T  czyn, 8 października 1921, 1098U

C 1! 118/21, Edykt. P rzeciw  i ieobecnym Abralm-
mowi Sciicinbcrg-iwi, Hirschowi Wolfov.-i, Natanowi 
W ito-ii, Jakubowi Wolfowi, N esze Wolf, Reis i Rouen 
wasser, :->zyfsze B u c r  i Sarze Hennie Singerów ej z 
B obow ej w niosła  T an ka  Balditiger z Bobowej zkarg 
• zeznanie kontrak tu  ku; na sp rzedaży . R ozpraw ę o d ­

będz ie  > ę 16 l is topada 1921 - godz. 9 rano w podpi- 
anyn: Sądzie sala 2. Ustanowiony dla s t rzeżen i•« praw 

p.izwanych kur; 1or.ni sć w o k  t Dr. S-idon w Ciężko- 
icach. b;;d :.e icb zastępów,-.! < opoi.ąd w Sądzie :-R

- c zgłcsz.i lub peinonyjcnik ■ nic zamianują.
Sąd tiowiatowy 

C -żkowice, dma 19 października i921. Ir 99 1
Cgta 010/21. Edykt. P r z e c iw  Arnie z Kopaczow

- śi. l .e -how ej 2 śi- Warze:, ho we j której miejsce p o ­
bytu jest nieznane, wnic.-ioitym zosta ł  J o  Są u okrv- 
-uwego w J i l e  p rzez Feiwla Schtissu w> Jabionicy po- 
.w  o zezn.nifc ; o.it:aktu kupna sprzedaży. Na pod

wie p czw  i w yznaczono o rdynac ję  na 9 list pada 
1921 o godzinie 9 pi zedpoł.idtiifnp Celem f t  z e i e n a  
•- aw A-.ny z K o -a c /ó w  W,.r, e^powej ustanaw ia  si 

P.ma Dr- Kazimierza Kule y .kłego a i w o k s i a  w  Jaś 
ur. torem. T enże  G r  MOr zas! ęp.ywać będzie  Aiitię z 

i lopaczów  Warze*'.,, w  i w  rzeczonej spraw ie  na jei 
koszt i i iebczp iec ie i  stwo, doi ó'*i oda w Sądzie się 
:iie zglo; i lub pełnomocnika r.ie zamianuje.

S.ąd okręgowy O dział 1.
Jasło, dnia 2u paźuzicrnika  1921. 10981

i  sprawiB m m  m
T. 198/2:3. Franciszek Tompalski, syn Piotra ,  uro­

dzony w Borszczowie 16. listopada 1891, jako żołnierz? 
armji austriackiej bra ł  udział w walkach na froncie 
włoskim we wrześdiii lub październiku 1918, zacho­
rował i został odstawiony do szpitalu w Arko, poczcin 
ślad za r.im zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, żc 
zachodzi ustaw ow e domniemanie z us taw y z  31. m a r­
ca 1918 Nr. 128 dzpp. przeto  w draża  się na prośbę 
Anny. iTornpaiskiej postępowania celem uznania za 
zmarłego zaginionego. W ydaje  się przeto  ogólne w e­
zwanie. aby  udzielono Sąuowi bib kura torow i dr. M«- 
slerowi adw. w C zortkow ie wiadomośści o pow yż 
wymienionym. Franciszka Tompalskicgo w zy w a  się, 
aby  przed niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy u.i 
ponowną prośbę po dniu 1. maju 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Cżortków dnia 20. października 1921. 10964 1—2

T. V! 82/..; I jS Z .rządzenie  p os tępow an ia  ccltin  
u nauia za zmarłego. Jan Jcw o .sG , syn Andrzeja  I P«u- 
liiiy, rolnik z Ja.-ienh*, jtowia! Brzesko, urodzony 1838 
w Prośeiejowic, przydziei uiy 19 I i  do 82 pułku c-brot: -.- 
krajowej wykazany w ew idencji jako zaginiony we 
wr eśniii 1914- nie dale  od '.ego czasu znaku życ a. Gd 
zatem Ktcżt.a p r  y.ąć, iu  zsts tn io ią  warumti us taw ow e­
go dotnuieniania śmierci w myśi §  1 us awy z 81/8 1918 

z. u. p. Nr.- 128 za rządza  sit; i-.a wniosek Anny Ja­
worskiej postępowanie cc 'cm  uznania wymienionego 
za zm arłego a z  razem ogłusza się wezwanie ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. Jana Ja ­
wo G.i.ę.0 Wzywa się, aby stawił się p rzed  podpisanym 
Sądem lub w inny sposób  da! znać  o sobie. l ’o dniu 
Ib maja 1322 Sąd ua ponowny wniosek oizeknie  o s ta ­
tecznie o uziian n za zma.icgo.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 15 września  1921. lOtLą
T. Vl 221/21/1. Zarządzenie  postępowaniu ceicm 

uznania za  zm atlcgo .  Stanisław  Kwinta syn Antoniego 
i Katarzyny z  Chorowic powiat R o J r ó i z -j , urodzony 
smnże 19JÓ przydzielony w styczniu 1918 do 13 pułku 
piechoty, w ed ług  pisma du szp as  e rza  w ojskow ego  w 
Krakowie ona ł umrzeć w szpitalu polo wy in Nr. 214 od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Gdy z tom można 
przyjąć, ża  za .s in ie ją  Wirniki uśtuwow. go domniom.*- 
■iia śmieici w myśl §  I z 31. marca 1918 Nr. 128 Dz. 
a. p. za rząd za  się na wniosek Marcina Gżoga i oslę  
nowanie ce 'em  uznan 'a  wymienionego za zm arłego , a 
-.zrazem ogłasza  się v. ezw auie  i;by udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi. S tanis ława Kwin.ę  wzywa 
ię aby s taw ił  się p rzed  podpoanyn ; Sądem lub w in 

ny sposób ciel zntić o sobie. Bo dniu Ib maja 1922 Sa.d 
na ponowny w niosek oizeknie os ta teczn ie  o uzna iu 
za zmaiłego.

Sąd okręgowy cywilny O ddzia ł  VI.
Kraków, dnia  21 września 1921. 10929
T. VI 198/21/2. Zaiżąd7Cnie postępow an ia  ceiein 

uznania  za zmarłeg-:.. Józef Stelart W rzeszcz  syn Mi­
chała i Marjuiiiiy, wyrobnik ^ Krakowa, urodzony 1887 
r. Z abiociu  od  Żywice i rzydź.clony do 13 batalionu 
sirzelców polnych, by ł na  iioii ie seibskini i o  I roku 
1918 nie d a j j  znaku ż y d :-.. Gdy zatem można przyjąć 
żc za is tn ie ją  warunki us taw o w eg o  domniemania śnne-r 
ei w myśl §  1 us!. z  3.1 marca 1918 Nr. i2u Dz. u. p. 
mirządza się na wniosek jo.min- W rze  zez p o s tęp ow a­
nie celem uzn an ia  w ymienionego za zm arłeg  , a za- 
• azem ogł*sza się w ezwanie , .ażeby udzielono wiado- 
mo.ś.i o r.agl ni cnym S-.do-.vl. Józ fa Stefana W rzeszcza  
w zywa sic aby staw ł się i rzed  podpisanym  Sądem 
lub w in n i  sp o só b  da t  z n a ć  o sor.ic. Fo dniu 1!) maja 
1922 Sąd na potiow. y wniosek orzekni? osia leczn ie  i- 
uznan u za zmarłego.

Sąd okręgow y cywilny O ddz ia ł  VI 
Kraków, dniu 21 wrz-. Śtlia 1921. 10939
T. 163/21. Wdrożenie, postępow an ia  celem u zn a ­

li a  z a  zmarłego. Tymoftej Kozar, sy:i Iwana, y ro d zo sy  
18. stycznia  18*89, r., zamieszkały w DuboWićy Sp. Woj- 
niłówj po w u ł ny ogólną  mobilizacja  do Wojska ausir. 
ods-.cdf tri front i oti tego czasu n e  iim o  nim żaiim-j 
wiadomości Gdy zachodzi Ustawowe d o m n iem an e ,  
■mici-ci tegoż, w d raża  się na  prośbę  Marji Kozar w Du- 
owicy po s tęp o w an ie  celem uznania za zn arłego za-j 

.‘Jn ioncgo  W iadom ośc i o zaginionym należy udz.el ć 
Sądowi lub kura to row i D iuytrowi Sawczukowi w Dubo- 
>vi cy. T ym ofte ja  Kozara wzywa się by p -zed  podpisa-

U

;tym Sącetn jawli ^ię *ub w inny sposób  dal znać  o swem 
życiu. Sąd tu tejszy  na ponow ną p.reśbł po dniu 31. 
maja 1922 wyda .ostateczne orzeczenie.

Sąd o k ięgo w y  Oddz. IV.
S! itis ławów. dnia 12. cze rw ca  1921. 10.947
T. 122. 21 0. ić rządzenie  p ostępow an ia  celem udo­

w odnienia śmierć;. Nykoia Dzioba, syn Jędrzeja ,  uro­
dzony 8. grudnia 1S84. r. zamicr-zkały w P: zewf»ce S. p. 
Buez.ic/., i owoi ny 1911. r. J o  w ojska austr. o dszed ł  
r.a w o nę, a jak dochodzenia  wykazały, zosłfił na tron­

ie włoskim w *916. r. na górze Monte Kuk zabity. Gdy 
*-.obce tego jes t  p raw dopodobne,  że osoba wymic-niona 
poniosła  śmierć, zarządza  się u., wniosek Katarzyny 
Dzioba postępowanie* celem u d o w o dn ię  Ja  je j  s i r ie ro ,  
a zarazem ogłasza  sic w ezw anie , oż. i y do dnia 26. lu­
tego 1 u82 albo Sądow i albo p. A iuir jow i ł.ucr.ka w P rse-  
,-v loce, ktć-ego us tanaw ia  si: kuia t iucm , u dzielono wia­
domości o zagiuiorij m. Do u. iywic togo terminu i po 
p rz e p ro w ad ze n iu  dow odów  Są-i orzeknie  osta tecznie  
o wniosku.

Sąd ok ęgowy C) UL-.. IV,
Stanisławów, u), czerw ca 1321. 10,950

Konkursy
Prez.* 31.675/21. Konkurs. Konkurs na posadę pra- 

iktykanta rach un sow cg o  w Sądzie apelacy jnrn : we 
Lwowie, ogłoszony w Nr. 243 „G azety  Lwowskiej*' 
upływa z dnient 15. listopada J92I.

Lwów , dnia 20. października 1921. 10.996
Prez. 31.0/6,21. Konkurs. Konkurs ua posadę za­

rządcy  Domu więziennego w  Sam borze  ogłoszony w 
Nr. 243 „Gazety  Lwowskiej"  upływa z dniem 15. ii- 
s topada 1921.

Lwów, dnia 26. październiku 1921. 10.897

I r m ? .
Finn. 1.198/21. O. C. V. 43. W pis do rejestru h a n ­

dlowego firmy spółko w oj. Do rejestru  oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: „Elektroiu", fabryka artykułów  e lektro te­
chnicznych, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
P rzedm iot przedsiębiorstwa: Fabrykacja  wszelkich a r ­
tykułów elektrotechnicznych, jak niemniej kupno i 
sprzedaż go tow ych  artykułów  elektrotechnicznych 
oraz prowadzenie zakładu galwanicznego. Forma spół­
ki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w  myśl 
ust. z 6. m arca 1900 L. 58 Dz. u. p. kontrak t spółki 
z outy: Kraków, 2U. sierpnia 1921 L. r. 985 i dodatko­
w y  kontrakt z 'Jaty: Kr,2 ów, 17. września 1>?2t L. r. 
15.322. W ysokość kapitału zakładowego: 5.1 SOO.WG Mkp. 
Suma wpłaconych w kładek  zakładowych: 8.259.090
Mkp. Czas t rw ania  spółki nieograniczony. Zarząd spół­
ki: zaw iadow cy : a) Joachim Neumanti, przemysłowiec 
w Krakowie ul. Lubomirskich 23. hł J.m Nchmidt. in­
żynier \v 'Krakowie, Karmelicka 39, zr.slęąią j.>r-ótj*q,. 
na zew nątrz  i podpisują w ten sposób, że |)ó’d 'wypi- 
sanem , stampili: i wyciśniętem lub wydrukowaneiti 
brzmieniem firmy podpisują obaj zaw iadow cy. Dzień 
Wpisu: 29. września 1921.

S ąd  okręgow y jako handlowy. Oddział Ii.
Kraków, dnia 25. września 1921. 11.776

Firm. 1.185,21. Oddz. C. V. 39. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Św iatoreklam a, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedm iot przedsiębiorstw *i: Re­
klama w ogóle, a w szczególności reklama świetlna 
po kinach i placach oraz handlów o-komisow o repre­
zentacja firm kra jow ych  i zagranicznych. Forma spół­
ki: ip ó lk a  z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl 
us taw y  z 6. m arca 1906 1. 5S Dz. u. p. kontrak t spółki 
z da ty :  Kraków, 26. lipca 1921 L. R. 7.682 i dodatkowa 
uchwala spólników z d a ty :  Kraków, 1 5 . 'września 1921 
L. R. 7.994. Kapitał zak ładow y: 400.000 Mkp. wpłącotty 
go tów ką w połowie. Zaw iadow cy: Stefan Olpiński,
kupiec w Krakowie, ul. Grodzka 15, Aleksander Wa- 
reński, kupiec w Krakowie, ul. Bożego Miłosierdzia 4 
i Bolesław Górski, zaw iadow ca firmy Naitopol w Kra­
kowie, plac W W. Świętych. Do zastępstw a spółki są 
uprawnieni łącznie dwaj zaw iadow cy. Podpis firmy; 
Pod brzmieniem firmy umieszczą łącznie swoje podpi­
sy  dwaj zaw iadow cy. Dzićti wpisu: 23. września I°21.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział 11.
Kraków, dnia 22. września 1921. 10.762

Amortyzacje,
T. VI. 214/21/1. Zarządżenle umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek Dra Józefa Eekhardta  w 
Tarnopolu podejmuje się postępowanie cclern umorze­
nia wymienionych niżej papierów wartościowych, k tó ­
re w nioskodaw cy miały zginąć, w zy w a  sie posiadacza 
tych papierów, aby  je w  ciągu jednego roka od chiia 
ogłoszenia zarządzenia  przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty  przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby sąd na pono­
w ny  wniosek po upływie tego terminu te papiery  w a r ­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów w a r to ­
ściowych: T rzy  ’ poliee T o w arzys tw a  W zajemnych
ubezpieczeń w Krakowie w ystaw ione na dra  Józefa 
f iekhardta  L. 76.119, 77.743 i 84.931 każda na 2.0P0 kór.

Sad okręgow y cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 12. września 1921. 10.765

T. VI. 196/21/3. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościow ych . Na wniosek Konrada ŚciborowskićgO 
w Krakowie podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów  wartośściaw ych, 
które wnioskodaw cy miały zaginąć, w zy w a  się posia­
dacza tych papierów-’, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia p rżedłoźył temu S ądo­
wi, także inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty
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przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego terminu te pa­
piery wartościow e za umorzone. Oznaczenie papierów 
w artościow ych: D w a zaświadczenia T o w arzy s tw a  ak ­
cyjnego „Krakus" w ystaw ione na Konrada Seiborowskie- 
£0  z października względnie listopada 1920, opatrzone 
znakiem CXIV na wykonanie p raw a poboru 10 sztuk 
akcii Hi emisji względnie 7 sztuk akcji IV emisji, 

yad okręgow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. września 1921. 10.764

XI. 207/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Józefa Kobyłeckiego po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, k tó ry  wniosko­
daw cy  mini zaginąć, w zyw a się posiadacza tego p a ­
pieru. aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłoży! temu Sądowi, także inui 
Jnłeresowani mają zgłosić swoje zarzu ty  przeciw- 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznafby Sąd na PO^ŁJ 
now ny wniosek po upływie tego terminu ten p a p ie ™  
w artośc iow y za umorzony. Oznaczenie papieru w a r to ­
ściowego: Książ.eczka w k ładkow a Kasy zaliczkowej w 
Brzesku Nr. 7.662 na 15.000 Mkp. wystawicyia na Jó ­
zefa Kobyłeckiego.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. września  1921. 10.767

Nc. V. 123/21. 2. Na wniosek Ludmiły Pióreckiej 
w Birczy w draża  się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
kar ty  zastawu Kasy oszczędności miasta Przem yśla  
Nr. 10.122, opiewającej nadw a złote kulce z szafirami 
zastawiunc za kw otę  10 kor.  na nazwisko Piórecku. 
Posiadacza powyższej k a r ty  zas taw u w z y w a  się p rze­
to, aby  zgłosił się ze swojemi prawami w  ciągu 45 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie pow yż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Przem yśl,  dnia 14. w rześnia  1921. 10.729

 00-----

K o ta r y  rorme 6 H P do na- 
*  bycia „ W L O T 4*, Lwów , 
Batorego 4. 10973

Fasy, Motory, Lukoniobiie, 
Gatry, Maszyny do obró­

bki metali, d .zewa, Lompy, 
po leca  „P IL O T "  Lwów, Ba­

torego 4

Ha mienie mł-:ń<kie, V. a».c 
Kaspry, Gazę. Turbiny, 

T  ransmisje, Lokomobiie, Mo­
tory, Pompy, poleca • P I ­
L O T ’', Lw"W* Batorego 4.

Wyd-.iał pow ia tow y . Kałusz, 24. X. 1921,
L. 1618.

Ogłoszenie.
Podaje się  do publicznej w iad om ości  

p o d a tn ik ó w , że  budżet p o w ia to w y ,  uchw a  
lo n y  na posiedzen iu  W y d zia łu  p ow ia to w eg o  
dnia 18, paźd z iern ik a  br. na rok 1921, wy  
kazujący n a  pokrycie n iedoboru  d odatk i
do podatków  b ezp o śred n ich  na ce le  adm i­
n istracyjne w  w y so k o śc i  . . . .  67‘90 %
d r o g o w e ............................................. .. . 98G0 %

razem . . . .  166 %
oprócz  18 prc. u s ta w o w e g o  dodatku na  cele  
drogow e, zo s ta ł  w  dniu d z is ie jszy m  w y ło ­
żony  na dni 14 do w o ln e g o  przeglądu  przez  
opodatkow anych .

S e k re ta rz  : P re ze s  :
T ad eu sz  G rzyw iński w.r. H enryk Prek w. r.

C ELEM u m o ż liw ien ia  likw idacji  w zyw am y  
w szy stk ich  w ierzy c ie l i  do zg ło szen ia  

sw ych  w ierzy te ln o śc i  co do n a szeg o  T w a  
najpóźniej do 31. grudnia  !921 r.
D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  w z a j e i r n e g o  k r e d y t u  

s ł a w .  z a r e i .  z  o  o g r a n .  po r ę k ą  
w  P R Z E W O R S K U ,  w  i k w i t f a c j i .

i i a s z ^ n y  s io  s  ac y  c  i  a
najlep-.zych systemów najkorzy­

stniej można nabyć u firmy

Aleksander MaSImon
skfad maszyn do szycia

L w ó w ,  W a ł s w a  EL A .
rrzy jm u je  s ię  m a szy n y  d o  n ap raw y .

raecK soaee& eeoeeecK g
U  ^ O K A I t ł ł l E ,  G r y z a r k i ,  W i e r t a r k i ,
»Vk V S t r u g a r k i ,  Ss-Sił/erS-ti do  o b ró b k i  

m eta li ,  M aszy n y  d o  o b ró b k i  d rzew a ,  Na-
u r  r z ę d z ia ,  S t a l ,  K o m p ozy c ję ,  M ie d z ia n ą ,  
/ A  m o s ię ż n ą  i b ia łą  a n g ie l s k ą  b lachę ,  Cynę
W  o raz  w sz e ik ie  inne to w a r y  ż e la z n e  po- 
f ł s  leca  w w ie lk im  w y b o r z e  ze  sktr.du

q  A. M . KlENl&s, Ikazogi
Lwów, ul. K o p e rn ik a  1- 4.
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W ic e p r e z e s  T o w a r z y s t w a  w /z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń  

w K r a k o w ie  z a w ia d a m ia ,  ź e

Zgromadzenie Ogólne
D e le g a tó w  T o w a r z y s t w a  o d b ę d z ie  s i ę  w  p ią t e k  d n ia  2 -g o  L-*! 
g r u d n ia  1321 o  g o d z in ie  10 p r z e d  p o łu d n ie m  w  g m a c h u  fe t  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p ie c z e ń  w  K r a k o w ie  p r z y  |£jj 
u l. B a s z t o w e j  p od  1 .8, z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Z a g a je n ie .  .
2. S p ra w o z d a n ie  R ady n a d z o r c z e j  o w y n ik a c h  o p e r a c y j  z roku  

1920 w p o s z c  o g ó ln y c h  d z ia ła c h  u b e z p ie c z e ń  I, II, III i iV.
3. S p ra w o z d a n ie  i w n io sk i  K omisji re w izy jn e j .
4. Z m ia n a  s i a tm u  T o w a r z y s tw a .
5. Z m ia n a  In s truk c j i  d la  w y b o r u  D e le g a tó w  na Z grom adzen ie  

ogólne.
6. W y b ó r  P r e z e s a  e w e n t u a l n i e  W i c e p r e z e s a  T o w a r z y s tw a
7. W y b o ry  d o  R ady  n aó zo rcze j -
8. U s ta le n ie  w y sok ośc i  d y e t  d la  c z ło n k ó w  R ady  n a d z o rc z e j  1 

D elega tów ,
W  K rak ow ie ,  d n ia  1. l i s t o p a d a  1921. T a d e u s z  Cicń-Id.

B a  M T O Ś i

jypjl^  lu b  iwne!
M W  reaiii^śsl w W § IL  !& © P €* L S € 1:
n ie c h a j  s i ę  z v ;r ó c i z  p e łn e m  z a u fa n ie m  d o  p o n iż e j  p o d a n e j  f ir m y , k tó r a  ma 

p o le c e n ie  s p r z e d a ż y  6 2 8  m a ją tk ó w  w s z e lk ie j  w ie lk o ś c i  i c e n y  z rą k  
n ie m ie c k ic h .  M a ją tk i s ą  w z o r o w e ,  z p e łn e n i  ż n iw e m , ż y w y m  

i  m a r tw y m  in w e n ta r z e m  i z n a j d u ją  w ie i k i  p o k u p  
p r z e z  b r a c i z  M a ło p o ls k i.  F?rm a r e g u ­

lu je  h ip o t e k i  i p r z e p r o w a d z a  
p r z e n ie s i e n ia  w ła ­
s n o ś c i  k u p u ją c y m .

O d w o łu ją c  s i ę  n a  o p in ię  ty c h  
z  M a ło p o ls k i ,  k tó r z y  j u ż  tu  w  w ie lk ie j  

l iczb ie  zakupili, o s trze  ta  s ię  przed  w ą tp liw y m i  
a j e n ta m i,  k tó r z y  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  m o ją  z n a jo m o ś ć ,  s t a r a j ą  

s i ę  k u p u ją c y c h  ju ż  z d w o r c a  u p r o w a d z ić .  Z a z n a c z a m , ż e  b u tr a  m o je  
z n a jd u ją  s i ę  n a p r z e c iw  d w o r c a  i o d z n a c z a j ą  s i ę  ż ó l ie m  oszkleniem w o k n a c h .
O d n o ś n i  r e f l s l c t a n c i  z e c h c ą  j s w e d  p r z y j s z s i i s r a

s a l o s i e  c i ę  p i s e m n i e ,  c e l e m  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i .
EIURO KOMISOWE 

POŚtfiEDMłCTK*
M  .i. i  A T  K Ó W

P.pma sjdowifó zatwiBiilzrai. O STWbW% Ko!eI@ wa '38 - teleff. 88 ,
ANTONI WITKOWSKI

i m i r i l l l i  H I P O T E C Z N Y

mmmzEmso ©  s u b s k r y p c j i .
Walne Zgiomadzenie akcjonarjusii akcyjnego Banku Bipotecinego uchwaliło dnia 26 

kwietnia 1921.

podwyższenie kapitału akcyjnego z 70,000.000 Mp. na
140 ,000 .009

Fjada n a d zo r c z a  na podróaw ie z e z w o le n ia  TTlinisterstw a S k arb u  z  d n ia  25- w r ze śn ia  1921 D r. 
15092/DE/21, u d z ie lo n e g o  w porozum iem !.! z T ilin is ir im  p rzem y słu  i h a n d lu , p rzystęp u je  d o  

p o d r s r y ż s z e i ł i a  k a p i t a i n  a k c y j n e g o  o  d a l s z y c h

7 0 ,0 0 0 .0 0 0  N p .
p rzez  w y d a n ie  2 5 0 .0 0 0  s i .u k  n ow ych  akcji p o  2 8 0  TPp. im ien n ej w a rtośc i

w  d r o d z e  p u b l ic z n y c h  z a p is ó w
na w aru n k ach  n a stęp u ją cy ch . ^

1. A k c jo n a r iu sza  d aw n i m ają praw o p ierw szeń stw a  w n ab yciu  n o w y ch  ak cji w s to su n k u  5  akcji 
d aw n ych  n a  3  n o \?e  ak cje .

2 . A kcjonariusz*?, c h cą cy  w y k o n a ć  praw o p o b oru , m ają  w p o n iże j w y z n a c z o n y m  ter m in ie  p r z e d ło ż y ć  
s w o je  d a w n e  ak cje , b ez  a rk u szy  k u p o n o w y ch , k tóre będą  im  n a ty ch m ia st z w ró c o n e  po  u w id o cz n ie n iu  w y­
k o n a n ia  praw a pob oru .

3 . Kurs em isy jn y  n o w y ch  akcji w y n o s i dla d o ty ch cz a so w y c h  a k c jo n a rju szy  n a  p o d s t a w i e  p r a ­
w a  p o b o r u  łH ( s . ‘ 5 5 D .  •E a ® «4Saa n g w j r c b  6 u S ł s f e r y b e r s t ó * ' ! ! '  p o  K lip . 6 5 ©  z a  s z t u k ę .

4 . C ena k u p n a  z ło ż o n a  m a b yć w c a ło ś c i  przy z g ło s z e n iu  w g o ió w c e  w raz z  5o /0 o d se tk a m i o d  tej 
c en y  ku pna z a  c z a s  o d  1- s ty c zn ia  1921 cło d n ia  za p ła ty , a n a d to  na k o sz ta  em isji p o  TTlp. 5 0  o d  k ażd ej 
akcji i p o d a te k  g ie łd o w y  w m ysi u sta w y  z  d n ia  2 . ilp ca  1921 p o z . 5 5 0 .

5 . N ow e ak cje  u c z e s tn ic z ą  w zy sk a ch  banku od  cłnia !. s ty c z n ’3 1921 na rów ni z e  s ta rem i akcjam i. 
S. T erm in su b sk ryp cji u p ływ a  z  d n iem  3 .  g r u s i n i a  I S 2 t «  P rzy d z ia ł akcji n ow ym  su b sk ryb en tom

u sk u tecz n i dyrekcja ban ku  w ed le  sw e g o  u zn a n ia  w n ajk ró tszym  c z a s ie  p o  za m k n ięc iu  su b sk ryp cji.
T iow e a k cje  w yd an e  b ęd ą  p o  sp o r zą d ze n iu  sztuk , z a  z w ro tem  ty m c z a so w e g o  p o tw ierd ze n ia  k a so w eg o  

na u is z c z o n e  w płaty ,
Na w yp ad ek  n ie p r z y d z ie le n ia  akcji, zw róci B a n k  w p ła c o n e  kw oty z 4o /0 o d se tk a m i.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j s z ic a j i ?  •  A kcyjny B a n k  hipoteczny? w e L w ow ie  i j e g o  o d d z ia ły . —  B a n k  d y s k o n ­
to  y W arszaw sk i i j e g o  o d d z ia ły  wa L w ow ie i D r c -;o b y cz u . —  A ustrjack i Z a k ła d  kredytow y d la  
h an d lu  i p r z em y słu  " i W ied n iu . — U n io n  B a n k  w W ied n iu .

L wów, d n ia  31. p a źd z ie rn ik a  1921. R A D A  N A D Z O R C Z A
(Przedruku nie p ła c im y ) .
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R euaktor n aczeln y  i od p ow ied z ia ln y  : S tan isław  R ossow ek i. Z Drukarni D olskiej, p od  zarz. j . R aczyńsk iego , L w ów , C horążczyzi.a


